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CENA PRENUMERATY: 


We Lwowia zmiesięcznia 20 Mk., z dostawą 
do demu 23 Mk., na prowincyi 23 Mk., w 
innych panstwach 26 Mk. (x przesyłką poczt.) 
CENA OGŁUFZMŃ 
miejscowe (lwowskie) za 1 wiersz nonpareil. 
k. „Nadesłaue* i „Nekiologia* za Wiersz 
nonp, 3 Mk. Komunikaty i reklamy po kro- 
nice ża wiersz nonp.5 żik. Drobne ugłoszenia 
86 fen, od wyrazu. Dla potzurujących praey 
bezpłatnie. Ogłoszemia na niedæeię o 50*/, Arożey. 
Zamiejscowe (pozalwowskia) zwykłe 1-50 
za Wiersz nopp., nekrolog! i naaesłane 6 Mk., 
komunikaty 1 zeklamy 10 Mk. drobne ogło- 
szenia 40 ien. od słowa. 
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Wojska polskie przekroczyły Dniepr 
pod Kijowem. 


Komunikał szłabu generalnego: 


z dnia 9 maja 1920. 


Piechota nasza wkroczyła do Kijowa dnia 


b. m. rano, poczem nie zważając na silny 
ogień nieprzyjaciela broniącego uporczywie mo- 
słów na Dnieprze, 

Sforsowała takowe dnia 9 b. m. i umacnia się 
na lewobrzeżnym przyczółku mostowym. 
ciągu dnia wczorajszego bolszewicy ogniem 

artvleryi ostrzeliwali miasto. 

Na Polesiu po przełamaniu zaciekiego oporu 

w nader trudnych warunkach, zwycięskie nasze 

wojska nocą z dnia 8 na 9 b. m. zdobyły sztur- 

mem miasto i stacyę kolejową Rzeczyce. W ten 
sposób oienzywa nasza doprowadziła do opa- 
nowania linii Dniepru do ujścia rzeki Krasnyj. 

Oddziały naszej południowej armii rozbiwszy 
dwa pułki bolszewickie zajęły Bracław i Tul- 


czyn. Równocześnie sprzymierzone wojska ukra- 
inskie zajęły Jampol. 
Na odcinku Dźwiny ożywiona działalność 
wywiadowczych oddziałów. 
. ~=- Q= 
(Komunikatu tego Poł. Aj. Tel (Pań), której 
fmkcyorowanie oddawna już spotyka się z jak 
najostrzejszą krytyką całej polskiej prasy, z po- 


wodu m.edbałstwa, czy przeoczenia, nie przesła-' 


ła wcale redakcyom dzienmków lwowskich, sku- 
tkiem czego, czyte'ncy we wsch. Galicyi nie do- 
wiedzieli się we właściwy'n czasie (10 bm.) o dal- 
szym bardzo ważnj:n wydarzeniu na froncie, a 
mianowicie o przekroczeniu Dniepru pod Kijowem. 
Tylko prywatnym mformacyom telegraficznym z 
Warszawy zawdzięczamy, ieśmy już we wczoraj- 
szym mumerze mogli podać wiadomość o zajęcju 
Rzeczycy przez wojska pokia i obsadzeniu Jam- 
pola przez oddziały ukraińskie. — Red.). 
—o0- * 


Bolszewicy uderzyli na Kijów. 


Zaciekła bitwa na lewym brzegu Dniepru. 


z dnia 11 maja. 

Od rana dnia 10-go maja rozgorzała zacięta 
walka na lewym brzegu Dniepru. Zebrawszy 
wszystkie siły, którym udało się przeprawić się 
przez Dniepr, oraz wprowadzając do akcyi no- 
we siły ściągnięte pospiesznie z północy i po- 
łudnia, 


niaprzyjaciel po silnem przygotowaniu artyleryj- 
skiem z niezwykła furyą uderzył na nowe na- 
sze pozycye, ubezpieczające dostępy do Kijowa. 
Niektóre punkty na linii walki przechodziły z rax 
do rąk. 

_ W rezultacie jednak nieustąpliwe nasze wojska 
nietylko odparły wszystkie natarcia nieprzyja- 
ciela, lecz w kontratakach odrzuciły go do miej- 


$cowości Browary, zdobywając przytem jedną 
armatę z jaszczykami i amunicyą, i biorąc do 


niewoli dwa świeżo przybyłe bataliony bolsze- 
wickie, 


W walkach tych poległ śmiercią bohaterską 
podporucznik Zachaczewski. Nieprzyjacielskle sa- 
moloty obrzucily miasto bombami, wyrządzając 
nieznaczne szkody. 


Na Polesiu oddziafy nasze zajęły przeprawy 


(towali 


W i i 
polskim porcie. 
(Od specyalnego korespondenta). 
GDANSK, 7 maja. 
Pod przewodnictwem ministra Śliwińskiege 
i przy udziale ministra kolei Bartla, robót puz 
|blicznych Kędziora, wyruszyła we wtorek do 
Gdańska wycieczka sejmowa. 
Korespondent wasz w trakcie drogi zwrócił 
się do ministra aprowizacyi z szeregiem pytan. 
Okazuje się, że w chwili obecnej, warunki 
aprowizacyjne, dzięki transportom zagranicznym 
tak sig układają, że rok ten będzie można prze- 
trwać, Trudniej natomiast przedstawia się spra- 
'wa roku przyszłego wobec ograniczenia produk 
cyi rolnej w St. Zjednoczonych do 65 proc. ora: 
zmniejszenia produkcyi w Rumunii. 
14 


_ 

Droga urozmaicona rozmową, zbiega szybko 
Zbliżamy się do Gdańska; zarysowują się wieże 
„kościołów Maryackiego i Sw. Trójcy, dalej wy- 
nurza się miasto. 

Na dworcu powitani uprzejmie przez pp. Ja- 
łowieckiego i admirała Borowskiego, zbieramy się 
zliczamy, czy kogo nie braknie. 

Wszystko w porządku. 

Skromne śniadanie i jazda do portu. 

Od pierwszego momentu ogarnia nas atmo- 
sfera ruchu i pracy. Oto wyładowują olbrzymi 
okręt „Kościuszko* o pojemności 7500 ton. Oi- 
jbrzymie krany, zapuszczają się w kilkunastu 
"metrową głąb okrętu. Sygnał i wynurzają się z 
powrotem, niosąc w górę kilkanaście worków 


1250 jeńców. W ten sposób opanowaną została 


Gierwalów i Gołbowie, zadając nieprzyjacielowi mąki. Jedne poruszenie korbą i worki znajdują 
dotkliwe straty, oraz zdob; wająe 3 statki, większą się w podstawionych obok pociągach turnuso- 
ilość berlinek, 3 karabiny maszynowe i biorąc wych. Z drugiej strony tasama operacya doko- 


limia dolnej Berezyny. Po odparciu kontrataków 


nieprzyjacielskich na południe od Berezyny za-| 


jęliśmy nieuszkodzony most kolejowy na Dnieprze, 
Pozatem ożywione walki powietrzne oraz po- 
myślnym wynikiem uwieńczone wypady nasze 
na odcinku korysowskim. 
Pierwszy zastępca Szefa Sztabu gen. 
KULIŃSKI, pułkownik. 


— sS 


Ustawa o Kasach chorych, 


Zwycięstwo socyalistów. 

WARSZAWA 11. maja. (Tel. wł.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Sejmu Towarzysze nasi odnie- 
áli pełne zwycięstwo w dyskusyi nad usławą o 
Kasach chorych. Ustawę przyjęto w drugiem 
czytaniu wraz z poprawkami, dążącemi do roz- 
szerzenia obowiazku ubezpieczenia nad katego- 
rye dotychczas mu nie podlegające. Ubezpiecze. 
niu podlegać ma prócz dotychczasowych kate- 
goryi: służba domowa, robołnicy rolni i lasowi. 


Kasy mają być jednolite. Przedłużono świad- 
czenia na wypadek choroby na czas do 30 ty» 
godni, rozszerzono opiekę nad położnicami, któ- 
rej koszta ponosi państwo. Ciężar ubezpieczenia 
przerzucono w większej części na przedsiębior- 
ców, którzy płacą */, ubezpieczenia, podczas gdy 
na robotników przypada *,, mimo to zarząd w 
większości skiadać się ma z robotników. Ustawa 
ma wejść w życie w przeciągu 3 lat. 

Wnioski socyalistyczne o uchwaleniu ustawy 
w bezpośrednicm trzęciem czytaniu odrzucono. 
Endecy głosowali przeciw. 

—o— 


Odrzucono wniosek, zmierzający do poddania | WzezypzEWKANIKO S 


Kaz dyktaturze lekarzy, 
o wolny wybór lekarzy, 


a mianowicie wniosek | 


——— u M 
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nywa się przy załadowywaniu berlinek. 

| Z okrętu przepyszny widok na morze. Scho- 
dzimy powoli na brzeg po drabinie. Komisya 
„morska w osobie posła de Rosseta prezesa, cze- 
.piając się rękami, nogami i brzuchem drabiny 
ostrożnie, powoli zsuwa się na ziemię. Poseł de 
Rosset nie posiada jeszcze rozmachu i courage u 
bowiem śniadanie było Diamandowskie t. zn. 
ibez alkoholu. 

Wsiadamy na statek. Siatek zwie się „Venus*. 
"Dwaj księża ks. Bliziński i Starkiewicz, skrom- 
nie zasłoniwszy oczy, zasiadają pierwsi za nimi 
| reszta posłów. 

Morze faluje spokojnie. W słońcu przelewają 
się fale jak roztopiona lawa. Mijamy Soboty, 
Brezno, Gdynię, zakreślamy olbrzymi krąg i 
wracamy do doków. Płyniemy tuż obok 15 ło- 
dzi podwodnych niemieckich, dalej mijamy dwa 
olbrzymie kontrtorpedowce angielskie, i statek 

„Columbus*, który Niemcy muszą oddać Stanom 
'Zjednoczonym za Lusitanię. 

W dokach budują się 4 polskie kanonierki, 
dalej przechodzimy obok olbrzymiego warsztatu 
mechanicznego. Wyładowane z polskich okrętów 
| maszyny, dźwigi unoszą w górę i lekko, niemal 
chciałoby się powiedzieć z gracyą ustawiają na 
kołach. Montowanie odbywa się szybko i sprar, 
| wnie, Codżiennie dwie maszyny gotowe, nowiu- 


z 
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teńkie opuszczają doki Próbna jazda do Tcz'- 
wa i o ile maszyn? zda egzamin, wtym samym 
jęszcze dniu z ładunkiem towarów pędzi po 
przez równiny Polski na Lwów, Kraków, War- 
szawę lub Modlin. 

Życie tutaj kipi i wre, Wszystko ujęte w kara 
by, uregulowane, chodzi i porusza się z dokła- 
dnością niemal matematyczną. Każdy ruch po 
ciąga za sobą ruch nowy, każdy czyn, wytwa- 
rza szereg czynów  następutch organicznie że 
- sobą związanych, Oto budują się statki rnoi0ro» 
we rybackie, dla odbioru połowu, trzeba fiy- 
śleć o chłodniach, kto myśli o chłodniach ten 
maasi mieć dla nieh place, urządzenia, komuni- 
kacyę itd. itd, 

Przyznać trzeba, że Polska w Gdańsku świe- 
tnie jest reprezentowana, Zastepca komiszrza p. 
lałowieckij akoteż wiceadm. Borowski to ludzie 
akuci w amerykańskich kużniach, o szerokim 
peglądzie, szerokim rozmachu i żelaznej energii 
: woli. Jeżeli w tym międzynarodowym wirze 
TLEER KAT WIGAN ZY E N ELNI AED | 


WARSZAWA 11. maja. Po odczytaniu inter- 
pelacyj przystąpiono do dyskusyi nad sprawą 
przyjmowania pożyczki wojennej au- 
stryackiej przy subskrybowaniu dłu- 
goterminowej wewnętrznej pożyczki 
polskiej. 

P. Głąbiński, wnosi imfeniem komisji. a- 
by tym posiadaczom pożyczki austryackiej kt- 
rzy mieszkają w Galicyi, a których obljgacye są 
zarejestrowane, pozwolić jedną czwartą część 
Eubskrybowane, sumy złożyć w pożyczcie ausiry- 
ackiej, 

P. Federowicz zgłosił następującą po- 
prawkę: Pożyczki austryeckie przyjmowane bę- 
dą przy subskrypcyi na wewnętrzną pożyczkę 
długoiermińową państwową z r. 1920 do wy- 
edkości 25 proc, sumy subskrybowanej, Dla in- 
stytucyi użyteczności publicznej i dla osób po- 
uiacdających pożyczki do 700 Kor. procent ten 
inoże być podwyższony do 50 proc. Izba przy- 
jęłta w drugiem i wacaem czytaniu ustawę wraz 
z toprawką p, Federowicza. . 

Przystąpeeno dp rozprawy 


NAD KASAMI CHORYCH. 
(Brzmienie ustawy przyjętej w drugiem czytaniu 
podajemy na innean miejscu, — Red). 

Przystąptono następnie dbo obrad nad spra- 
woadaniem prezesa Głównego Urzędu Ziemskie- 
go. P. Poniatowski zarzuca rządowi, że nie 
iozpocząi dotychczas parcezicyi ziemi, obiętej po 
Banku włościańsiamn, po dawnym rządzie car- 
skim itd, Poza motywami pezytaczanymi na u- 
sprawied'iwienie opóźnienia przeprowadzenia re- 
formy pome, widać także niechęć do zrealizowania 
tego |dzicła i |wechęć w kierun:u rozpoczęcia pla- 
nawe -pancelacyi, 

Minister polnictwa Bardel oświadcza, że 
państwo ma obecnie łączne 500.000 morgów do 
mzparcełowania, Rozparcełowawszy te pizeSirze- 


Z SEJMU. | 
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jaki dzis Gdańsk przedstawia wytrzymujemy ' ich do wniesienia padania do Komisyi Mizdzyna” 
koznkurencyę kapitału,i pracy obcej. to zawdzię- rodowej o pozwolenie na założene Birgerwem 
czać to naieży przedewszystkiem tym ludziom. we Frysztacie”, Podp”mane: Przewotdmecząć” œ. $ 


Na amerykański spryt odpowiadają iście a: 
merykańskim sprytem,.na angielską systematy- 
czność = systematyczneścią angielską, pomno- 
Żoną przez polski enlusyazm, 

Ameryka i Anglia chcą kupować place naó- 
koło wybrżeła, płace te wraz z domami skła- 


Kuomisyi Plebiscytowej we Frysztacie R. “ttma 
Na to w imeniu czeskiej Kom. Pleb. w Cie: 
szyne Bog. Klac odpowiedział krótko: „Po wy 
padkach w Cieszynie niema ani nyi 6 założeniu 
Biirgerwehr we Frysztacie. 
Dokumenty te stwierdzają, że Niemcy cieszyn 


dowemi, kurhausami są już zakQpione dla Pol: | sty, byli w porozumieniu z Czechami i że w szcze” 


ski przez Jałewieckiego. 


góności przeciw znienawidzonym robotni:óm z 


Hasłem ich: jsk najwięcej wybrzeża, jaknaj-| Trzyńca chciei wytworzyć uzbrojoną bojówkę 
więcej morza, jak najwięcej świeżego morskiego | Czeską pod firmą Burgerwehr. 


wiatru. Jest to polityka energiczna i śmiała, po 


Skompnomitował się w całej tej aferze w nie- 


litiyka, która przekreśla politykę latami całem. (łychany sposób burmisirz cieszyński, p. Gamroth. 
pisanych,kawałków* i urzędowej niezaradności, | który zawsze i wszędzie tchórzliwie zapierał się 

W środę wieczór opuszczamy Gdańsk z ża- | współuczesinictwa w utwoszzniu Biirgerwehr i 
lem usypiani mą nadzieją powtórnego tam |powoływał się na to, że powstała ona na rozkaz 


powrotu. 
VARSOVIENSIS. 
—n— 


średnich po wsiach, wobec cze i na ten cel po- 
trżebna są odpowiednie przes.rzenie ziami. Po- 
nado wpływają do ministerstwa wnioski o u- 
tworzenia sanatoryów ludowych itp. Dopóki nie 
skończy swojej pracy komisya szjmowo-rządowia, 
która kwalifikuje majątki, do jakiego nadają się 
użycia, rząd nie może się wyzbyć majątków pań- 
stwowych, które kotmisya kwalifikacyjna może u- 
znać za potrzebne na inie cele, 

P. Stapiński stwierdza, że w Małopolsce 
jest tajna orgamizacya obszarników rolnych, ce- 
lem udaremnienia reformy rolnej. Reforma solna 
musi być, zdaniem mowcy, przeprowadzona w 
dobry, cży zły sposób. 

P. W'itos zarzuca rządowi, że dotychczas nie 
Usprawizdiiwił zwłoki w przedłożeniu projektu 
ustawy obeimującej całoksztait reformy ronej U= 
stawa ta miala być przedłożona w przeciągu 30 
dni od dnia 10. fipca z. r Podczas gdy lud cierpi 
na głód ziemi, w łlałopolsce olbrzymie obszary 
przechodzą w ręce Rusimów. Przeprowadzenie re- 
formy polnej nie leży w interzsie chlopa ani bez- 


noinych, ale w interesie parisi) i musi być wy»: 


konane. 

P. Ks, Okoń oświadcza, że obszarnicy ko- 
rzystają z opieszałości Sejmu i paskują ziemią. 
Koło Krakowa pewien obszarnik sprzedaje zk» 
mię chłopom po 50.000 kor za morzę; w Po- 
znańskiem naszemu chłopu nie chcą sprzedawać 
ziemi, ponieważ uważa ię go tam za żywipł 
niebezpieczny, 

Przysiąpiońo do obrad mad sprawą zasiłłtów 
dia Towarzystwa Uniwersytetu Ludowego im 
Mieluewicza w Krakowie. P. Osiecki jako spra- 
wozdawca zostawia oznaczenie kwoty rządowi 
P. Stapiński przypotnini rządowi zadanja na pun- 
kete szerzenia oświaty 'pozaszkomej w Polsce. 
W fłtróestwie mamy około 79 proc, anaifabetów, 
a w Warszawie około 109.000 dzisci nie ma do. 
stepu do szkoły początkowej. Wobec tego należa- 


nie po 20 morgów, utweorzonoby w całej Poisce |łoby wzorem Małopolski tworzyć podobne uni. 
10,600 majątków, czyli że efektu nie byłoby żad- |wersytety także i tw inmych dzielnicach. 


nego. Państwo ma jednak przed bobą tać4a i Mm- 
te cele, jak mp, dostarezani: szkołom ludowym 


Wniosek komisyi przyjęto, 
Następne posiedzenie w piątek o goźlzinie 


rolniczym po 30 do 50 morgów, ponadto jest ten- |4. popołudniu. 


dencyą ministerstwa oświaty otwieraniż szkół 


TOETO TAOTE OCA RED WSK ZZOENZE EERE? | 


konszachty czesko-nizmieckie 
na Siąsku Gieszyńñskim. 


Korcspondencya własna.) 
Cieszyn, 7 maja, 


Wszystkim jeszcze w Świeżej pamięci 


krwawe wypadki w Cieszynie, podczas których |i cale utrzymanie, a penige zato służbę wywiado: |cznych ulic i z domów. 


ma 


— 


Komisy! Międzynarodowej. 

Że rozkaz ten nie był takim akt:m przed któ» 
rym się gmina cieszyńska musiała bezwarunkowo 
ugiąć dawodzi przykład Bieiska. 

Magistrat bie'ski otrzymał także poleczie ad 
Komisyi Międzynarodowej w Cieszynie, aby stwo- 
rzył w Bielsku Bitgerwent. Mags:rat jednak po 
pomozumieniu się z radcą polieyi p. Bezdekiem 


{odrzuci}! tę propozycyę, wyiaśniając, że w Biel 
„sku panuje spokój i że wobec tego gmna nie 
,może brać na sizbie ciężaru twłorzenia i uUtrczy- 
jmywania mowej straży bezpieczeństwa zwłaszcza 


jgdy policya miejska zupelnie odpowiada temu 


| zadaniu, | 

Magistrat bie'ski zrożumiał, że Biirgerwehr 
byłaby prowokacyą dla łudności polskiej i w po- 
czuciu loja nosc? wobec Polaków dał dobrą od- 
powisdź Komisyi Międzynarodowej. Gmina cie- 
|szynska natomiast nie poczuwa!a się do tej lojal- 
nasci mimo że Połacy przedstawiają znacznie 
większą siię w Cieszynie niż w Bieisku f że w 
| cieszyńskim wydziale gminnym zasiada 15 radnych 
| poiskich, 
i Fakt ten musi wphmąć na stanowisko Pola- 
„ków keszy/ szich wobec dotyc e'asowych rz dców 
gminy, a w szczegóńwości wobec osoby samego 
burmistrza p. Gamrotha, który już niejednokro- 
imk w ciągu walki possko-czeskiei zgrzeszył wyj- 
lcim ze stanu nautrainości o którym Niemcy za- 
wsze mówią. » 


FENTON EEE P EIZE DT TURZE 
Nowa regulacya piac urzędn. 


WARSZAWA, 11 maja. (Tel. wł.), Rząd przed- 
łożył projekt ustawy o płycach urzędniczych, 
Obliczanie płac jest dość skomplikowane. Płace 
na ogół będą większe o 80—109 pre. od dotych- 
czasowych, zależnie od ranci i położenia mate- 
ryalrego. (Kategorye urzędników kawalerów, 
uizędników z mniejszą i większą rodziną). 

Rada ministrów zarządziła, aby do czasu 
fuchwaienia ustawy o urzędnikach wstrzymano 
| awanse i przyjmowanie urzędników etatowych. 


WEEN h bat pz gc POETA, 


Krwawe rozruchy komunistyczne 


w Lincu. 


WIEDEŃ, (Pat.). B. K. z Lincu. Odbyło się 
tu zebrane komunistyczne, na którem zażądano 
od władz krajowych usunięcia zastępcy namiest- 
mka Grubera, Budynek zarządu k'ajowego oraz 
boczne ulice obsudziła żandarmerya i milicya. 
[Trum zło:o y z około 500 osób, przeważnie ga- 
wie izi uicziej, zażądał usunię ia żandarmeryi 


Ostrawy, tak samo Czesi dostarczyli jej austrya-|i wojska, ;rzyczem stał uporczywie przed kor- 
ckich karabinów (maniicherów), Po owych krwa-,donem, miotając obelgi, Przyszło vsta:ecznie do 
wych wypadkach w Cieszynte 9 członków Bur- |bójki, Wskutek czego o godz. 9 wieczorem mi- 
gerwehru dostała się poza kratki, sani zaś z ko-|licya z dobytemi szablami rzuciła się na de- 
mendaniem swym majorem Haasem, zbiegli do | monstraniów. W walre padł strzał, na co żŻoł- 


/Morawskiej Os rawy i tam się znajdują, pobie- |nierze odpowiedzieli strzałami z rewolwerów. 


są |rając od czeskizgo Komitetu piebistytowego zod Demoastranci zaczęli strzelać na milicyę z bo- 


Rząd krajowy ogłosił 


niemiecka Bńrgerwehr odważyła się ddć kilka |wczą, Sam Haase pobiera dziennie z iego same-|W mieście stan wyjątkowy. 


salw do tłumu, przyczem zginą! robotnik ś, p.jgo źródła 35 kor, cz, wraz z utrzymaniem 


Foltyn, a ciężko ranny został kamendant fran- 
cuski major Fromont. 
Obecnie wychodzi na światło dzienne coraz 


więpej szczegóów, które rzucają właściwe świa- | Czytamy tara między innemi: 


tło na ową Biugerwehr i niezbicie stwij:rdzaja, 
że była to placówka czeska, która miała sbenać 


rolę bojówek czeskich w części Sląska podległej |leży polecć, aby filia w Cieszyni: porozumęała Po godzinie 11. w nocy nie zaszło nic nadzwy-” — 


fekturze wschodniej. Birgerweńr opzymaia 


ha swe wyekwipowanię pieniądza z Morawskie ten mjpłynął na Nieraców. we Frysztacie i pozyskał 


WIEDEŃ. (Pat.) B. K. z Limcu, Liczba ofjar 

W jak ścisłym związku znajdują się Czesi z |w czasie wezoraiszyčh rzruchów wynosi? za- 
Volksratem niamieckiin w Cieszyni:, dowodendo- bitych, między tymi 3 kobiety, Y 21 
kument, który świeżo ogłasza „Robotnik Ślą i rannych. Liczba ta okaże się prawdopodobnie 
| jeszcze wyższą, Dwóch oficarówk: 4 żoinierzy mi- 

„Do fiii e, s. Komisyi Pleb, w Cieszyni» Ce- | licji jest ciężko rańnych. Dochodzania wykazały, 
len mformacyi ara HMatousza podnosimy że na- że pirwszy strzał padł ze strony damonstrantów. 


się z miemieczim Volksraten w Cieszynie, aby czajnego, 
=. '* 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Wieści z Kijowa i Ukrainy. 


Lwów, 11 maja. 

Dnia 10 bm. przybył do Lwowa p. D. Z. 
wprost z Kijowa i szeregiem swych przeżyć i 
spostrzeżeń komunikuje się z naszymi czytelni» 

ami. 
„Czrezwyczajka”, 

W wydziałach tych, wywiadowczych, prze» 
ważnie pracowali żydzi. Tropili oni przestępców 
politycznych i tych, co nie popierali „regimu* 
bolszewickiego. Mieli oni znacznie większy za- 
kres działania i władzę jak osławiona niegdyś 
carska „ochrana“. W ostatnich czasach g!ównie 
śnębili Polaków. To też inteligencya nasza prze- 
Slądywała w mieszkaniach od początku osta- 
tniej naszej ofenzywy, bo ukazanie się na ulicy, 
Broziło aresztowaniem a następnie torturami. 


P. 0. W. 


Polska Organizacya Wojskowa niosła nad- 
2Wyczajną pomoc polskiej sprawie. 

Organizacyę tę założono tu w czasie okupa- 
cyi niemieckiej. Miała ona za sobą kilkuletnią 
Praktykę, to też wielce się zasłużyła. 

Inteligencya. 

Ta klasa ludzi pod rządem bolszęwickim by» 
ła najnieszczęśliwsza, Kto się przed tymi wło: 

arzami mie ugiął, ginął z głodu. 

Geny 
Wiktuałów były tu niedostępne. Funt chleba 
Kosztował kilkaset rubli, a w maju br. cena 
skoczyła na 1.000 rubli, 

Kto jednak wpisał się do jakiegokolwiek 
bądź związku komunistów otrzymał tą samą 
ilość chieba za 70 kopiejek bolszewickich. To 
też inteligencya polska, lub też innych narodo- 
Wości czekała naszej armii jak zbawięnia, 

Kolejarze. 

W ostatnich czasach bolszewicy i ich czrezwy- 
czajki podejrzywali kolejarzy o sabotaż i kontr- 
rewolucyę. Zwykłe niedomaganie techniczne by- 
ło u bolszewików równoznaczne ze zdradą stanu. 
To też było między nimi wiele niezadowolenia 
z tych stosunków. Place ich były niskie, jak na 
stosunki bolszewickie. Przeciętne ich pobory wy- 
nosiły do 2.500 rubli miesięcznie, gdy tymcza- 
Setu funt słoniny w wolnym handlu kosztował 
do 1.000 rubli i t. d. 

Chłopi. 

Na Ukrainie możnaby powiedzieć, — 
„każda wieś to inna pieśń*. Niektóre z nich są 
zdecydowanie bolszewickie, inne zaś wprost wro- 
gie dla nicb. Faktem jest, że żołnierz nasz, dobrze 
wyekwipowany, o dziarskim wyglądzie i zdyscy- 
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POD ŁUNĄ 


== Powieść z roku 1918. = 


R (Ciąg dalszy). 

ążdy jej ruch, każdy błysk uśmiechu, każde 
we objawiało mu nieznane dotąd piękno, które 
się + przejmował w siebie, nie odważając 
d Ral nic więcej, jak tylko na przypadkowe niby 
= nięcie jei ramienia czy ręki. Imponowała mu 
wozystkiem E dumnem, jak mu się zdawało, skrzy- 
Ly ust, błyskotliwą inteligencją, elegancją 
wąskiej dłoni, na której nie zdołał zauważyć 
Hi a palców rękawiczki. W miłości jego 
kie €bienie przygaszało chęć ogarnięcia tego smu- 

ego, dziewiczego ciała, przywarcia ustami do 
czerwonych, pełnych płomienia warg. 


gi ich w głąb, do ostatniego po- 


— Oto tu będzie RAIL: 
dzimierzu. Ma pan RE 
Jakże wdzięczny jestem przy 
się opieka dla panny Reni... 
TSS = objęcia opie 
Już panią Kenią — odrzekł z w 3ZC g 
śmiechem, czując, że nie Powinien eh ga a 
to wszystko i że nie jego miejsce tutaj, w tych 


gabinet, panie Wło- 
ejście od korytarza. 
Padkowi, że znalazła 
jak wymarzona... 

ki przezemnie będzie 


plinowany, budzi w chłopach podziw i zaufanie. 
Ujmuje ich to szczególnie, że żołnierz nasz nic 
nie kradnie i nie rekwiruje, bo wszystkie potrze- 
by dokonuje się drogą kupna, za które się płaci 
zaraz gotówką. To też ogólnie chłopi z wkro- 
czenia naszej armii są zadowoleni, wyrażając się, 
że wszystko im jedno, byleby ich nie bito i zie- 
mi im nie odbierano. Toteż nigdzie nie widać 
jawnej niechęci lub rewolt chłopskich. 
Inteligencya polska i światłe duchowieństwo 
obawiają się jednak powrotu naszych „żubrów“. 


Ci nienasyceni panowie, mogą spowodować lo~! 


kalne polskie komendy, do akcyi rewindyka- 
cyjnej na swój rachunek, a tem samem rożją- 
trzyć masy miejscowej ludności, Niema tu miejsca 
na załatwianie rachunków osobistych. Prywaty 
nie można stawiać na równi z interesem naro- 
dowym. Podobne postępowanie popsułoby dzieło 
oręża i dyplomacyi polskiej, i o tem pamiętać 
należy. 
Odezwa Maczelnego Wodza. 

Wszyscy zmęczeni terrorem bolszewickim z 
wielką radością ją przyjęli jako rozsądny czyn 
polityki polskiej na wschodzie. Ogólnie panuje 


Górny Sląsk 
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zadowolenie z tego, że wojska nasze pozostaną 
tu aż do uregulowania stosunków, oraz, że lu- 
dność tu będzie mieć oparcie o silne mocarstwo, 
jaką jest Polska, która kraj ten z odmętów a- 
narchii wyswobodziia. 


Petlura. 

Wśród Polaków cieszy się on sympatyg, be 
faktem jest, że ze wszystkich rządów, które już 
były na Ukrainie, rządy Dyrektoryatu Petluzy 
dla nas były najznośniejsze. 


3-ci Maja w Fastowie. 


Nasz korespondent, przedarłszy się przez li- 
nię bojową, trzeciego maja był juź w Fastowie, 
który znajdował się już w rękach naszej zwy- 
cięzkiej armii. Dnia tego dywizya gen. SŚmigłego 
urządziła obchód święta narodowego wraz z 
miejscową polską ludnością. Na rynku miasteczka 
jeden z generałów przemówił do zebranych tłu- 
mów o znaczeniu dnia tego w historyi narodu 
naszego, a kończąc przemówienie, wzniósł okrzyk 
na cześć wolnej Ukrainy i ludu ukraińskiego. 

Zebrane masy ludności ukraińskiej podnie- 
cone tem, z entuzyazmem powtórzyły okrzyki, 
z zapałem wznosząc okrzyk na cześć Polski, 
zwycięskiej naszej armii i Naczelnego wodza. 

— — 


ma wuiskamie,. 


Robofniey polseg grożą strasznym odwetem pogromszczykom 
niemieckim. 
BYTOM. (Pat.) Ubiegłej niedzieli spodziewa- | „Gazety Ludowej“ i „Gazety Robotniczej“. Prze 


na była w obwodzie przemysłowym górnoślą- 
skim antydemonstracya niemiecka, która miała 
być połączona z napadem bojówek niemieckich 
na drukarnie i Redakcye pism polskich oraz 
na sklepy tudzież na domy prywatne. Polacy 
zawiadomili o tych zamiarach niemieckich woj- 
skową misyę koalicyjną, która też poczynia 
odpowiednie zarządzenia. Niezależnie jednak od 
tego Polacy przygołowali samoobronę na wypa- 
dek jakichkolwiek gwałtów niemieckich. „Gaze- 
ta Ludowa“ i „Gazeta Robotnicza“ ogłosiły w 
sobotę następującą odezwę: 

„Dowiadujemy się z wiarygodnego źródła, że 
Niemcy chcą urządzić w niedzielę dnia 9. maja 
br. demonstracyjne pochody a po pochodach 
pogrom Polaków i sklepów polskich. Na pierw- 
szy plan wysunęli Niemcy zniszezenie drukarń 


ULICE „PIERWSZEGO MAJA“ W. RADOMIU I 
PŁOCKU. 


WARSZAWA. (Te. wl.» Rada miejską w Pło- 


na żę dla sybaryty przeznaczonych poko- 
jach, 

Zytowski usadowił ich przy stole, przyniósł 
ciasta, owoce i wino, traktując z przesadną grzecz- 
nością, jak osoby, które mu zaszczyt przynoszą. 

Na twarzy Reni leżał blask. Bawiła się sre- 
brnym nożykiem, pogrążona w leniwym, rozkosz- 
nym marzeniu. 

— Co pani? — spytał zatroskany. 

— Pan jest bardzo dobry — powiedziała w 


| tym dniu po raz drugi — a ja dotąd nie mogę 


sobie zdać sprawyt.. 

Dlaczego on obchodzi się z nią tak etykie- 
talnie ? Czy nie czuje, że ona pragnie serdecznego 
jego słowa, gorącego uścisku? Mogłaby być 
swobodna, mogłaby Śpiewać, tańczyć po pokoju... 
dać ujście nadmiarowi radości, co się w niej 
przelewa. 

— To ja nie mogę sobie zdać sprawy. Wcho- 
dzę w siebie i nie mogę Odnaleźć tego dawnego, 
którym byłem — mówił półgłosem, podczas 
gdy Włodzimierz przeglądał ksążki na etażerce, 
— Pani jest szczęściem i dlatego boję się... 

Wówczas zrozumiała, że ma nad tym czło- 
wiekiem moc niepodzielną. Śliczne jej spojrzenie 
musnęło twarz jego jak skrzydło anioła. 

— Naprawdę ? 

Cóż powinno dziać Się teraz? Powinien klę- 
czeć z głową u jej kolan, bo oto znalazł treść 
bytu na ziemi. Nie umiał się egzaltować: rozu- 
miał tylko, że to jest kobieta, do której tęsknił 
dotąd przez długi szereg lat. 

Podsuręła mu rękę pod usta, przekonana 


strzegamy Nicmców przed wykonaniem zamie- 
rzonych króków zbrodniczych i możemy ich 
zapewnić, że za każde zniazczone wydawnictwo 
nolskie górnicy wysadzą w powietrze „Matowi- 
tzar Zsitung* „Ostdeutsche Morgen Zeitung" i 
„Obersch. Wanderer“ a za każdy zdemolowany 
sklep polski zniszczymy 10 sklepów niemieckich. 
Jeżeli Niemcy zaczną masakrować lud polski, 
sprawimy im taki Grunwald, że się krzyżackiej 
dziczy w oczach zaćmi". 

Tę odezwę wydrukowały oba pisma tłustym 
drukiem 2a równocześnie zorganizowano pogoto- 
wie samoobrony. 

To wystąpienie ze strony polskiej sprawiło, 
że Niemcy się ziękli i zbrodniczych swoich za- 
miarów zaniechali. 

—0— 
z 


cku uchwaliła przemianować jedną z ulic na uli- 
|cę „Pierwszego Maja“. Podobna uchwała zapa- 
kz ma posiedzemiu Rady miejskiej w. Radomiu. 

— 0— 


obecnie, że jest to najmilszy człowiek, jakiego 
w życiu znała. jeżeli tak być musi, niechże bę- 
dzie królewną, która udziela okruchów swej łaski 
niewolnikowi. 

Nie chciał mówić z nią o niczym innym, jak 
tylko, że duszę ma pełną upojenia, którego źró- 
dłem jest ona... Na ustach piekły gą słowa: ko- 
cham, kocham... lecz uważając je za banalne, za 
słabe, milczał. 

Jest w milczeniu szczęścia głębia takiej ekstazy, 
której nie pojmie nigdy rozkosz żadna. 

Lecz Włodzimierz począł naglić do odejścia. 

— Obejrzałaś już cps swe królestwo... 
czy jesteś zadowolona 

— Czym zadowolona ? — zawołała — wi- 
dzisz... 

I zarzuciwszy ruchem nagłym ręce na szyje 
narzeczonego, pozostała z głową, wspartą na 
jego ramieniu. 

A gdy odjęła zarumienioną twarz, Żytowski 
ujrzał w jej oczach jakby dygocące dwie błyska- 
wice, które zgasły natychmiast. 

Według programu mieli pójść do kawiarni 
na kolację i muzykę. Włodzimierz oponował co 
do siebie do ostatniej chwili, jeszcze przed Świe- 
jcącymi szybami wejścia i uległ dopiero, gdy 
Renia rozgniewana oświadczyła, że i ona wraca 
do domu. 


(C. d. n). 


I 
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„łowiny z dnia. 
Lwów. 12 maja 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


We środę 12. maa o godz. 7 wieczór „Opowieść 
Hoffmana“, opera Offenbacha z pp. Bandrowska. 
Łowczyńskim, Ukońskim, Ostrowską, Olą Guglewicz 
(uebiuij, Kasprowiczową, Fołańskim. 

Àe czwastek 13. maja o godz. 3'30 po południu ra 
raz 6-ty „Sckretarzyk czy panna?*, kom. w 5 aktach 
Zofii Wojnarowskiej 

We czwartek 13 maja o godz. 7-mej wieczór „R)* 
cerskość wieśniacza*. Opera w 1 akcie Mascagniego 7 
pp. Małecką, Lipowską, Wolińskim i SieroszewSkim 
„Pajace*, opera w 2 aktach z prologiem Leoncavali: 
z pp. Ktarynowiczówną, Okońskim, Sieroszewskim i 
Wiklińskim. 

W piątek 14 maja o godz. 7 wieczór po raz 26 
„Południca* dramat w 3 aktach Leopolda Staffa. 

W sobotę 15 maja o godz. 3-ciej popoł. „Kupiec 
Wenecki”, kom. w 5 akt. Wilama Szekspira z p. ela 
zowskim w roli Schyloka, 

W sobotę 15 maja o godz. 7 wieczór „Księżniczk: 
Czardasza", operetka w 3 akt. E. Kalimana z pp Mi- 
łowską, Kasprowiczową, Załęską, Kuligowskim, Justia- 
nem i Folańskim. 

W niedzielę 1ó maja o godz. 3-ciej popołudniu 
„Traviata“, opera Verdi'ego z p. Bandrowshą w roli ty 
tułowej. 

W niedzielę 16 maja o godz. 7 wieczór po raz 3-c 
„Południca* dram. w 3 akt. Leopolda Staffa. 

W poniedziałek 17 maja o godz. 7 wieczór „Krako 
wiacy i Góraie", komedcyo-cpera w 3 aktacn N. kam'ń 
skiego, muzyka K. Kurpińskiego z pp. Miłowską, Ra 
wińską, Nowackim. Kuligowskim, Frączkowskim, Srze 
ską, Miłoszą, Ratschką, Michułowiczem, Ordonem i 
Zmijewśką. 

—o— 
REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TUERKA. 

W piątek 14 maja: St. Korwin-Szymanowska i D. 
Danczowski. Koncert na dochód Czerwonego Krzyża. 

W piątek 28 maja : Poiski Kwartek Smyczkowy. 

—Q— 

REPERTUAR TEATRU LITERACKO 
„CZWÓRKA“ w zali „Casina de Paris". 

Program XXI. od wtorku 11. maja codziennie oc 
godz. !/,8-mej wieczór. - 

Część |. Prolog — Paulina Noskowska, piosenki li- 
ryczne. Marek Win'heim w swoim repertuarze. Astde 
Kitscnman w Swoim repertuarze. Gościnny występ 
Ruun Saofety, taniec klasyczny. Część li „W ogro: 
dzie Jezuick m“, rewja wiosenna w I akcie, pióra spółki 
autorskiej Ki-Zbi-Or z udziaiem całego zespołu. 
kadem dzienna cd 9=t i od 3—5 u G. Seylartz 

k 
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ademicka 6), kasa więczorna od godz. 6. wieczór 
jtena 3) 


a 

POMNIK „KAPLICA ORLĄT". (Odezwa) Sa- 
moobrona naszego grodu i wschodniej części Ma- 
łopoiski, podjęta w listopadzie 1918 r. przez gar- 
ćikę młodzieży, kobiet i dzieci, stała się poię- 
nym czynem narodowym, 

Ku uprzytomnieniu te] prawdy przyszlym po- 

teniom, a uczczeniu pamięci Tych, którzy ze- 
spalającej się ponownie Polsce ofiarnie odda!4 
swe mlode życia, postanowiono wznieść pomnik 
kaplicę na uśwęconym krwią tych bohaterów 
omeniarzu wojennym obok Politechiy'Ki. 

Komitet, utworzony da urzeczywisinienia za- 
mierzonego dzieła zwraca pię obecnie z gorącym 
apelem do całego marodu, 

Jak wówczas, gdy niebezpieczeństwo groziło, 
nie było Polaka, któryby odmówił grosza na ce- 
le pbrony Lwowa i wschodniej Małopolski tak i 
dziś miech nie braknie niczyjego datku na ten 
publiczny objaw uczczemia poległych. Niech pły- 
ną hojne ofiary za wszystkich części Rzeczypospo- 
Tej, miech wszędzie tworzą się Komit=ty dla zbje- 
rania funduszów na wzniesienie kapidsy Orąt. 
(Następują liczne podp'sy), Datki należy nadsyłać 
do Pocztowej Kasy oszczędności w Warszawie na 
rachunek Banku krajowego Nr. 141.105 lub przeka- 
zem pocztowym wprost do Banku krajowego, 


DAR NARODOWY DLA PIŁSUDSKIEGO. 

Wpłynęło do kasy Głównego Komitetu Daru 
Narodowego: 11-t4 Brygada Jazdy 19742 mk., 10 
kor, 331 rb. 20 kop. Zecėrzy gazety „Naród“ 
265 mk, Heiena Gerszow 50 mk. Aniela Gerszow 
50 mk. J. Woźniak 10 mk. Bezimiennie 20 mk. 
Dow. Parku Wojsk kolejowych Nr. 2 280 mk. 
Zarząd Związku Zaw. Pracy miejskiej zn. st. War- 
szawy 1341 mk. K. O. J. 150 rak. Kom. Gesp. 
11. Baon Wartowniczego Warszawa, Cytadeia 
2138 mk. 
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swego znajomego z lrarderobą i biatiznąj Stani 
on na rogu ul. kad i czekał na K., który: mia! 
riebawem hadejść. Wtem przystąpił do niego czło” 
nek MSO. Władysław Ungeheuer rzeźnik z ul 
| Mancina 1. 49 a, który szedł w rowarzystwie rze- 
|źmiczki p. Czerwcowej i chcąc pokazać swoje 
bohaterstwo swej towarzyszce, zaczął urzędować 
choć jak się wykazało potem, nie był w służbie 
i w sposób natatczywy zaczął stojącego wyp; ty” 
wać o zawartość (Kosza i warzki, Kiedy s.oiący 
zwrócił inu uwagę, że niema prawa atakować 
spokojnych przechodniów na ulicy, to podnieci- 
ło urażoną władzę Msowca. Powstała siraszna a- 
waniura, zbicgowisko, w sukurs Ungeheuerowi 
przyszedł drug: człunek MSO. Teriecki. Gdyby 
nie policyanci, którzy zachowali sis z taktom, 
i rozumne, kt» wie czem skończyloby się niepo- 
trzebnie pprowokowane zajście, |- Poiicyanci spro- 
wadzAi awawiturniczych członków MSO. wraz z 
zaczepionym na inspekcyk, gdzie dla uspokojenia 
nervów ich zatrzymano, a niewinnie zaczepio- 
nego puszs:zono do domu, z poleceniem, aby po 
satysfakcyę zwrócił się na drogę sądową, Oto 
nowy ia%vt „pozytecznego' urzędowania obywa- 
teisyiej straży. 

WIEJSKIE MAJOWE MASŁO. Podputk. Kol- 
mar zam, przy uw. Orzeszkowej |, 4, kupił u ho- 
żych wiejskich dziewoi około 3 klg masła za 367 
kor, Po przekrojeniu wsetłek okazało się jednak 
ze wewnątrz tego maiowego inasła była woda, 
to też okazał się brak 1 i pół kg. tłuszczu. O- 
szus.ki te grasowały dnia tego w tej okolicy i 
podobnie oszukały dwie inne rodziny, Należy prze- 
to kupione masło natychmiast przy sprzedających 
przekrawywać, by uniknąć podobnej niemilej n'e- 
spodzianki. 

” MALTRETOWANIE ZWIERZĄT. Gustaw 
Świątkowski, rzeźnik z Zamerstynowa, wióż! na 
wozie 8 chiąt, które powiązane leżały jedne na 
drugich, Żolnerz policyjny, w czasie oglądania 
tego transport skonsta awał, że jedno cizię zgi- 
nęło wskutek uduszenia, przeto sprowadził Św. 
ną imscekcyę policyjną, Tu za maltretowanie zwie- 
rząt ukarano rzeżnisa grzywną 10) marek 

TYTOŃ Z NAWOZU. Wczoraj poilcya tropi- 
ła przekupni papierosami i tytoniem po ulicach 
i plecach miejskich, Sprowadueno na policyę kil- 
kudziesięciu handarzy i bkońficwowano im różne 
zapasy tytoniu Niektórzy z nich mieli tytoń w 
większej ilości mieszany z końskin nawozem tak, 
że wstrętną wonią napelnił cały pokój inspek- 
eyi policyjnej, Podobme wyroby sprzedają po u- 
lcacn miasta wyrostki po jednej marce lub ko- 
tonie za sziukę! Podobnych oszustów należy e- 
nergicznie ścigać, bo wprost zairuwają publicz- 
ność przepłacającą te „wyroby“. 

SKUTKI KAWALERSKIEJ JAZDY SAMO- 
CHODAMI. Na rogu uizy Każmierzowskiej a Kol- 
łąiaja szmochód szybko jadący przejechal 12-10 
leinisgo Leona Matiasa, ucznia. Nieszczęśliwy od- 
niósł Żiamanie ręki, liczne cię.Sze kontuzye na 
głowiije i doznał krwoloxu wewnętrznego, Po za- 
opatrzeniu Pogotowie ratunkowe oćhjozło go do 
szpitala. 

ZAGINIENI. P. Marya Szatyńska, zam. przy 
ul, Kętrzyńskiego l. 87, donasi policyj, że trzyle- 
tni syn jej Geno wydait się z domu I przepadł 
bez wieści, Zaginiony był ubrany w czerny płaszcz 
buciki Í kapelusz, 

P. Abraham Witmann, właść. folwarku Gań- 
czary-Ostrów, donosi polyjył, że 7 b. m.swysłał 

Lwowa z parą kom. i wozem wart. 160.000 K. 
wożnicę Sam  Bohrera i Moritza Sobla. Do dziś 


„DZIENNIK LUDOWY” 


, 

NA DOCHÓD FUNDUSZU BUDOWY pomnika 
„Kaplica Oriąt* złożył ks, Arcybiskup Bilczewski 
b009 kor, p. Abrahamowiczowa 100 kor, p, hr.) 
Lassocki 100 mk, Dr. Węgrzynowski oiiarował 
od siebie w imieniu Dr. Lesława Huzińsk;cgo 
i Dr, Domasiewicza cegły do budowy, Związek 
Niewiast Katolickich 1003 M. 

OFIARA EPIDEMII. Ostatnio zmarł znów jako 
ofiara Swego zawodu dr, Łazarz Feuerstein, 56 
at, lekarz miejski w Kutach. Wdzięczni mieszkań- 
cy Kut, uczcili jego zasiugę w. walce z epidemią 
że bez różnicy wyznała i narodowość; od- 
prowadzili tłumnie jego zwłoki na miejsce wiecz- 
nego Epoczynku, 

DWUDZIESTOPIĘCIOLECIE PRACY NAUKO- 
WEJ PRCf*. JANA BOŁOZ ANTONIEWICZA. Pię- 
kna uroczystość święcił w niedzielę Uniwersytet 
wowski, wyrażając hołd zesiudze najwybiin;ej- 
szego historyka sztuki w Polsoe, prof. Antonie- 
wiqza, który z miegasnąccm zapałem i umiłowa- 
niem krzewił wśród społeczeństwa rozumi:nie i 
zaczytne pommowanie sztuki, W sali „pompejań- 
skiej“ zgromadziło się ogromnie izne grono u- 
czestników uroczystości, Powstaniem z miejsc i 
zerdacznymi oklaskami powitano Jubi'a'a, poczem 
ytanowano mu portret jego, pędzła L. Kwiet:o- 
wskiego. Imieniem najstarszych uczniów prof. 
Antoniewicza przemawiał dyr, Lityński, nastę- 
pnie rektor dr, Halban, p. Gembarow:cz im. nai- 
młodszych uczniów, Leon hr, Piniński, ks. prof, 
żyła, który wygłosił też pięzmy odczyt o wizyń- 
qerstwie i fmprzsyoniqmi: El Grega, Po przemó- 
wieniach art. Rybkowskiego i red. Schródera, za- 
brał głos jubiat, przepięknem, świetnem przemó- 
wieniem zamykając uroczystość. 

BENEFIS ROMUALDA GERASIEŃSKIEGO, u- 
lubieńca naszej publiczności odbędzie się w sali 
„Sokoła Macierzy“ we czwarie: 13. bm. z ta- 
skawym +współudziałem najwybiiniejszych sił na- 
szej operetki: pp, Heleny Miłowsce, Fjfva Ku- 
lremwskiego, Stan'siawa Faliszews łzgo oaz ba- 
feriny Teairu Wielkiego w Warszawie Mii Ka- 
łmtaskiej 1 Marjana Tsrlowskiegoo W wieczorze 
tyn, którym benefisant żegna się z naszem mia- 
stem, wystąpi on w swych najlepszych kreacyach. 
Biety do nabycia w księgami Altenberga. W 
dzień benefisu sprzedaż bietów od 11. — 1. i 
od 3-ej popołudniu w gmachu „Sokoła“ (ul. Zi- 
mopowiicza 8), 

WIECZÓR AUTORSKI JÓZEFA WITTLINA. 
odbędzie się w śsodę dnia 12. maja br. w sali 
odczytowej Muzeum Przemystewego (ul. Hetmań- 
ska) o godz. 7-ej wi:czorem siaranem grupy For- 
raistów, której wystawa cieszy się wielkim po- 
wodzeniem, 

Jest to pierwszy z cyklu odczytów i wieczo- 
rów, zamierzunych w rzmach wystawy, Preiegent 
odczyta szereg niedrukowanych utworów po. ty- 
ckich i urywki z przekładu Odessei Homera. Od- 
czyty autorskie w Krakowie i Zakopanein ziedna- 
ły młodemu poecie wielkie uznanie ze strony kry- 
tyki ii publiczność 

Biety wcześniej do nabycia w księgarni H. 
Altenberga, G. Seyfartha, E. Wendego i Ski (Ho- 
tel Georga), : 

STRZELCY UKRAIŃSCY NA JAŁOWCU. 
Wszystkich tych st'zeiców ukraińskich, którzy nie 
zgodzili się wstąpić do amni Petlury przywożą 
z Płoskirowa do Małopoiski, Część ich, około 
200 oficerów, umieszczemo w, znanych barakach 
na Jałowcu, za Łyczakowską rogaiką. 

WAGON Z ARTYKUŁAMI ŻYWNOŚCI W 
o PO i } ta |, 7 a 
Rzeszowie, władze zarexwrowały na dworcu w |zaginął. Możliwe jest ;że albo Bsradhi konie 1 zbiegł 
Krakowie wagon naładowany marmoladą, Siw- Re an ly 7 pozbawił życia i wńskł ze 
kami, imasien i wytobami tytoniowemi Aresz- | YSWs5tem, f: 
rod dwóch mkg, B konwojowali ten JTRYBUNIE P gaki aaa HA: o Ak 
WAZON, Wezorajsza „Trybuna“ ogłosiła senzacyjną wia- 


È py 7 domość o zarzutach czynionych przez rzeźnika 
WYKRY CIE FAŁSZERZY BANKNOTÓW W|Wolańskiego tow. Ursniemu, kierownikowi 
WIEDNIU. Poiicyi wiedeńskiej udało si; dziś wy- |jegnego z konsumów kolejowych, jakoby dopusz- 
Waye masowe fabrykowanie siempiowanych ban: lezat się nadużyć przy zakupnie bydła. Już przed 
knotów. Zabwan» dwią i pół miiona koron zao- |dwoma tygodniami została przeciw p. Wotańskie- 
patrzonych fałszywymi stemplami, tudzież aresZ- my wniesiona przez tow. Ursiniego skarga o œ 
towano 30-letniego chenioy i fabrykant: Hauzera |szezersiwo do sądu o z" „Dzienniku“ wów- 
wraz z trzema towarzyszami. lezas już zawiadomiiiśmy interesowanych Radzi- 
AWANTURNICZY WYSTĘP CZŁONKA MSO. my przeto redakcyi „Trybuny“, aby poczekała 
Dnia 9. bin. w niedzielę o godz. S4'5 popoh do rozprawy sądowe, która rnztny nadzieję zaspo- 
wysiadł z wozu tramwajowego H. G. na rogu ul, koi jej ciekawość. Do tego też czasu wst.zymuje- 
Kingi obywatel, mając ze sobą kosz i walizę my Się z oceną podnoszonych zarzutów 


Ax, 113 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Siedmiokrotny morderca przed sądem 


Lwów, 12 maja. 
Zasądzony na karę śmierci przez rozstrzelanie. 

Hryć Seredko, liczący lat 24, obr. gr. kat. 
rodem z Żółtaniec, majster budowiany, zam. w 
Woli Żółtanieckiej, stanął wczoraj prż:d trybu: 
bałem wyjątkowym sądu karnego, jako oska- 
rłony o współudział w morderstwie, w którem 
zginęło 7 osób 
_ Po północy 8 grudnia 1919 r. przez las ko- 
ie Dzibułek, który się ciągnie na długość 6-ciu 
kliormetrów, jechały trzy fury z handlarzami ze 

wowa. W połowie tego lasu nagle w kierunku 

pierwszej fury, na której jechali Mlarjem Mel 
towa j ersz Klein, padły dwa strzały z dwóch 
arabinów i oboje momentalnie zginęli, zaś koń 
spłoszony z wozem popęsził dalej. 

Na drugim wozie jechała Marya Guśkowa, 
Sospodyni Niemka, która po strzałach instyn- 
ktownie schowała się i temu tylko zawdzięcza 
ocalenie życia. Następnie slyszała, jak obaj ban» 
ayc! pozabijali wszystkich, poczem strzaiem zra 
nili i ją ciężko w prawy nośladek. Zgineli wów- 
Czas prócz podanych już Uzyssz i JakóG Boge 
nowie, izrael i beib Rampelmacherowie or.z 

haim Stein. 

Będąc ranną, Guś zauważyła, jak rozpustnicy 


„pozabierali zabitym wszystkie pieniądze, 
tóre oni mieli w większej ilości, poczem po 
biegli za pierwszą furą. Ranna Guśkiewiczowa 
Dobiegła do wsi na przełaj przez ias i tam po- 
wiadomiła o mordzie żandarmeryę. 
Przybyła na miejsce komisya skonstatował , 
sz ść osób było zabitych strzałami celnymi 
W głowy i tylko jeden z nich traliony był w 
brzuch. 
Dzięki psu policyjnemu „Prinzowi* wkrótce 
odkryto mordercę A Seredka, 
ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE, Jakób 
Batko fat 17 | Izaak Katz, lat 21, na placu Kra- 
wskin skradi Maryi Truszowej zawiniąko i 
389 kon poczem usiiowali innej kobieci: sitraść 
Pien ądze, Schwytani, zostali umieszczeni w a- 
reszeis, 
= rocz yy Sawickiego lat 17, przychwyco- 
zów R z Zbożowym na kradzieży pary buci- 
szkodę pewnego hańdiarza, 


PANIE, kt 
na wionzór = 


—— 
wzięły do rozsprzedamia bilety 
dzień 16 rk | „Czerwonego Krzyża“ (na 
ewentuamie wa Taczą łaskawie odosiać pieniądze 
Ka, Wisczppe, 7 odane bilety najdalej do 15. 
mezan-Salin „ "A ręce W. Pani ireny hr, La- 

"nS ul. Chrzanowskiej L 5. 


Z SALI KONCE ; . 
tm odbedzie z: RTOWEJ. W piątek dn'a 14. 
Qego Krzyże się na dochód Polskiego Czerwo- 
WEE yza konesrt śpiewaczki Stanisławy Kor- 
AE og z udziałem 'wiooncze isty prot. 
ger Waaa BE. Akompaniuje Dr. E. Ste nber- 
skiej łe z” tystyczny program p. Szymanow- 
pieśni Dede arje Caccmiego i Mozaria oraz 
ta s sm 1 Francka, Duparca, Bizeta; Soł- 
en dł 2 © 1 Walewskiego. Prof. Din- 
Gira i D gra sonate Eoseerniego oraz utwory 
program e Tan Zarówno bardzo zarmujący 
szlachein iai 1 psoby wybiinych artystów oraz 
a dk we audycyi są dostetecznem zalece- 
i eru, Bilety do nabrcia w magazynie 
G. Seyfartha, 


PE 


Pior”n w kośc ele. 


. 5 zabitych, 20 rannych. 
"=, pay 10 maja. Wczoraj w osadzie Gra- 
poda %ęczycą podcząs sumy piorun uderzył 


w kościół, s A= i 
nych. <zczeinie wypeiniony tiumem pobcż- 


Sku'ki aderzenia 
osób (3 kobiety i 2 m 
miejscu, około 20 osób 
Nabożeństwe w kościele 

Wypadek ten wy 
wielkie przygnęLienie. 

—— 


piorunu były okropne: 5 
£żłczyżni) zostali zabici na 
zostało kontuzyowanych. 
natychmiast przerwano. 
wołał w mieście i okolicy 


pamunas = + E ” 
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A 
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zaś drugi Michał Walko, karany już bandyta i 
awanturnik zbiegł tak, że do dziś nie zdołano 
go ująć. Seredko w śledztwie przyznał się, że 


obaj umówili się co do popełnienia tego rabun- 
kowego morderstwa, a na drugi dzień po mor- 
dzie Walko przyniósł mu do domu 9,000 K ja- 
ko połowę ze zrabowanych pięniędzy. 

Obecnie w czasie rozpraw 
zmienił swe zezuania. Twierdzi, że krytycznej 
nocy wybrał się z Walkiem na polowanie na 
dziki i w lesie Waiko dał mu zepsuty karabin, 
w który można było 1 patron zuładować, Na- 
stępnie powiedział mu, że „ma złość na Kieina* 
i ch e go zamordować, gdy będzie wracać do 
do'mu, Jemu zaś zagroził smiercią gdyby mu w 
tem nie pomógł. Oskarżony twierdzi, że tylko 
raz strzelił, następnie tylko był biernym świade 
kiem mordowania, lecz i to uczynił pod p zy 
musem; usrrawiedliwia się też chroniczną cho- 
robą nerwową, na którą chorował gdy siużył w 
wojsku austryackiem, 

Do rozprawy powołano 11 świadków, lecz 
najważniejszy z n'ch Guśkowa, nie jawiła się, 
bo zmarła w międzyczasie. Wobec przyznania 
sę oskarżonego do uczestnictwa w mordzie i 
gdy stwierizono, że nie ma tu mowy o choros 


U 
| Komunikaty. 


oskarżony nieco; 


w 


.- 


W ŚRODĘ 4 godzinie 7. wieczorem wypłosi 


odczyt tow, Rosenzweig ^! „Przeobrażenie poli- 
tyczne i społeczne a Związki zawodowe” 1-szy 
raz w Związku Metalowców, Ormiańska 31 1. p. 


WALNE ZGROMADZENIE członków Źw, 


emerytów i rencistów kolejowych o- 
raz wdów i sierót po tychże w Stryju, odbe- 
dzie się w iiedzielę dnia 16. maja b. r. w lokalu 
' Związku zawodowego pracowników kolejowych 
przy 
ja w razie braku kompletu o godzinie 3. i pół 
jpopołudniu bez względu ma ilość obecnych człon- 
jków, ż następującym porządkiem dziennym: 


ul. Zamkniętej I. 1 o godzinie 2. i pół, 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzeńia. 

2) Sprawozdanie z czynności Zarządu. 

3) Sprawozdanie komisyi szkonirującej i udzie 
1enia absolutoryum ustępującemu Zarządowi 

4) Wybór przewodniczącego, 

5) Wybór 9. członków Zarządu, ; 

6) Wybór trzech członków komisy? szkontru- 
jącej. 

7) Wnioski i interpelecye. 
Zalegający więcej jak 3 nuesiące ż wkładkami 


tracą prawo udziału, 


ZEBRANIE BLACHARZY odbędzie się w nie- 


Gie, kióraby spowodowała niepoczytałność oska» | dzielę 16. maja o godz. 10. rano w Związku 


rżonego, trybunał po odbytej rozprawie zasą- 
uził Seredkę 

na karę Śmierci przez rozstrzelanie, 
jako sprawcę skrytobojczego rabunkowego mof- 
derstwa. 


Obrońca jego z urzędu dr. Michał Wołoszyn | 
zgłosił zażiłenie nieważności, oraz wniósł pro- 


śbę o ułaskawienie +o od kary śmierci. 
Trybunaiowi przewodaiczył nadr. Fida, oska- 
rzał dr. Puklikowski. 


Dożywianie dzieci na Ukrainie 
i Woiyniu. 


coraz szersze tereny w miarę posuwania się na- 
szych bohatersk'ch wojsk na wschód. 
Obecnie akcyą tą została objęta stolica 


nej dia najbiedniejszej dziatwy. Jvdnocześnie 


zorganizowania akcyi, 

Natychmiast po urządzeniu ną miejscu od- 
powi:dnich punktów oużywczych, rozpocznie 
się wydawanie poawe.zerków dla 2000 dzieci 
w Żytomierzu i 4000 dzieci w Kijowie. 

Ilości dzieci dożywianych będą ewentualnie 
zwiększone o ile po zapoczątkowaniu akcyi wy- 
jaśni się, że liczba dzieci potrzebujących poe 
mocy jest większa. 


—0-— 


3 ruchu robotniczego, 

STREJK ROBOTNIKÓW SZEWSKICH, We 
wtorek odbyło się zgrodnadzinie robotników 
szewskich w sprawi: podwyższenia płac — po- 
nieważ pracodawcy na pes awione warunki zgu*- 
dzić się nie chciei, zgromadzeni wchwa:i jedno- 
głośnie przystąpić do s:rzjku, Wybrano komitet 
stre kowy,' który urzędować będzie stale w lokalu 
Rady Robotniczej Rynek 8 L 
strejku zosiali zmuszeni niską płacą d.tychczaso- 
wą — i (wielką drożyzną środków żywności. So- 


lidarność jest zupełna — niə podniósł się anil 


jedin głos przeciwny — wszyszy mowcy wyrażali 
swe pol? i żae na dotychczasowe upośledzenie— 
a wygórowane dotychczasowe keny, jakie pobierali 
majsinowie jszewscy, zostawały w ich kieszeniach, 
robotnik zaśz erabial tyle, żć nawet skromnie 


Akcja ratowenia dzieci prowadzona przez 
Pańsiwowy Komitet Pomocy Dzieciom obejmuje 


Ukrainy, Kijów i główne miasto Wołynia, Zy- 
tomierz. Wczoraj wysiane zostały do tych miast 
3 wagony żywności amerykańskiej, przeznaczo- 


wyjechali na Ukrainę delegaci P. K. P. D. celem | 


ps Robotnicy do; 


Metalowców, Ormiańska 31 I. ga 


BACZNOŚĆ KELNERZY! Centralny Związek 


kawad. i zipem pomce, gosfy szyn. wzywa wszy- 
stkich towarzyszy, którzy mie otrzymali jeszcze 
legiiymacyi do wzięcia wdziału w wyborach, któ- 
re odbędą się 18. maja br. o godz. 11. w nocy 
w sali Domu Narodnego przy ul. Rutowskiego, 
zechcą się zgłosć po takowe 'w Organizacyi. 


Zarząd 
WIECZORNICĘ TANECZNĄ urządza Kótkw 


Zabawowe drukarzy hwowskich (Piekarska 18) we 
czwartek o godzinie 8-mej wieczorem. 


LEKCYE TANCÓW urządża Kółko Zabawo- 


we Drukarzy Lwowskich (ui. Piekarska 1. 18) 
we wtorki i czwartki, początsk o godz  7-mel 
wieczorem, 


—— 


V| RADESŁAŃRE, 


Za ruzkryką tą rSiakey nis GApawiada. 


Specyalista chorób wenerycznych, skóry I moczowych 


Dr. Wd. LAITERSTEIR 


b.eiew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit. pows. 
ord. 11-—t '/,3—5 Lwów, Sykstusza 37 (róg Słowackiego) 


Zakład dentystyczno-techniczny. 


FRANCISZEK GLRSGALL 


Lwów, ul. Sykstuska 2. 112—04 


Specyalista chorób skórnych i wenet;cznych 


Dr. MESCMELES 


ord. od 10—12 i 3—5 pop., dla kobiet 2—3 Sykstuska 16 
EFIKUINTTORIEET ZPRCZE T 7E PY TUAEPT PY "FIST EE 


O uwolnienie ruskich palitycznych 
więźniów . 
„Wpered* w odezwie, imieszczonej na wstę- 


pie numeru apeluje do rządu i społeczeństwa 
i polskiego, aby wypuszczono na wolność ukraiń - 
ńskich więźniów politycznych w liczbie 145 prze- 
bywających w więzieniu w Wiśniczu. 
między Polską a Ukrainą niema — pisze „Wpe- 
red“ — poceż męczyć ludzi? Całe społeczeństwo 
ukraińskie domaga się ich uwolnienia — drogą 
amnestyi, jak to dzieje się we wszystkich kultu- 
ralnych państwach". 


„Wojny 


-ps 
Rewolueya w Meksyku. 
PARYŻ, (Pat). Rad. — Z Nowego-Yorku na 


żyć hie mógł, — Że żądania s:rekujących są słusz- | podstawie wiadomości z El Pase donoszą. że re- 


ne świadczy chyba to, żś pważmiejsze firmy już 
wyrażają gotowość ugody. 
——— 


wolucyoniści owładnęli Meksykiem i że Caranca 
ucieka w kierunku Vera Crus: 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Ć Przeciw pijaństwii. 
Ograniczenia w sprzedaży alkoholu. 


Dziennik ustaw państw. z 6. b m. ogłasza u- 
stawę o ograniczeniach w sprzedaży alkonolu. 
Ustawa ta w stieszczeniu brzmi: 


a) nieletnin do lat 18; ` 
b) uczniom szkół nizszych i średnich; 
e) konsumentom na kredyt lub pod zastaw 


Celer żmniejszenia spożycia napojów alkoho- | jakichkolwiek przedmiotów; 


towych wprowadza się ogramiczenia w sprzeda. 


ży napojów, zawierających więcej niż 2,5 procent, wań Ssiacyjnych 


r 


alkoholu, 
Ograniczenia te dotyczą sprzedaży i poda- 


I 


d) w bufeiach kolejowych, w obrębie zabudo- 
pgz w pociągach, na przystankach 

statków parowy: ina samych statkach; 
e) na całym obszarze zabudowań koszarowych 


wania wyżej wymienionych napojów zarówno |i w obozach wojskowych oraz sklepach i bufetach 


w naczyniach otwartych, jak i zamknictych. 
Napojów alkoholowych, zawierającyci: ponad 


wojskowych; 
f na całym obszarze zabudowań fabrycznych 


Nr. 110 


biegali morza i lądy, by do wszystkich zakątków 
ziemi dowieźć wytwory krajów słowiańskich. 
Tu wznoszą się posągi królów polskich, to- 
warzyszące w działaniach kupców niemieckich, 
a oni nigdy nie pomyśleli o tem, by tu umie" 
ścić choć jeden biust Hohenzollernów. Wszędzie 
tu piękne freski i płaskorzeźby, w centrum mart- 
murowy posąg Augusta I/I, króla Polski, zdaje 
się przewodniczyć w tych zebraniach kupieckich. 
Niepodobna opisać tych wszysikich zabytków 
sztuki, tych białych orłów powstających na bra- 
mach starych kamienic. Jakże dziwnie nieśmier- 
telne są te białe orły polskie, wraz ze złoiym 
ciołkiem Ponia:owskich, a ponad niemi kró- 
iewska korona Jagiellonów. Gdańsk to miasto 
i polskie, miasto pełne wspomnień historycznych 


45 pnocent alkoholu, pod żadną postacią dla 'spo-,) przemysłowych oraz w łokalach i miejscach prze- | polskich. 
życia sprzedawać nie wolno: sprzedaż napojów znaczonych do ćwiczeń sportowych i gimnasty- 
sporządzonych ze sprytusu ałkoho'owego nieo- icznych, 


czyszczonego, zawierającego fuzłe, jest wzbro- 
niona. 

Gminy wiejskie i miejskie władne są w obrę- 
bie swych grame uchwalić całkowity zakaz 
sprzedaży napojów aikohoowych. Uchwała ta- 


| 


| 


g) w domach iudowych i pomieszczeniach stra- 
ży ogniowej; 

h} we wszystkich miejscowościach: 

1) w których zarządzona pobór wojskowy lub 
mobiizacyę, wybory do ciał ustawodawczych lub 


ka winna zapaść w dnodze głosowania powsze- | władz komunanych przez cały czas trwania tych 


chnego zwykłą większością głosów. 
Giosowanie zarządza zarząd gminy bądź z 


zarządzeń iub akcyi głosowania; 
i) w niedziele i świię ta, obchodzone w u- 


własnej in'cyatywy, bądź. na żądanie piśmienne rzędach państwowych, przyczem ograniczenia w 
przynajmniej 1/10 części mieszkańców gminy, któ- | tym iwypadku wchodzą iw życie od godz. 3.dnia 


rzy ukończyli lat 21. 


przedświątecznego i irwają do godziny 


Gdy większość 2/3 ogólnej ilości gmin, wcho-|10 rano dnia poświątecznego; 


dzących w obręb powiatu, a obejmujących nie 


k) w miejscowościach, położcnych poza obrę- 


mniej, niż 1/2 ogółu ludności powiatu, uchwał |bem miasta powiatowego, wo;ewódzkiego lub sto- 
całkowity zakaz sprzedaży rapoiów aikoho'owych, l łecznego, również we wszystkie inne dni tłumniycn 
powiatowa władza komunalna winna zakaz ten zebrań ludności, jak targi, jarmarki. odpusty; piel- 


rozszerzyć na cały powiat. 


grz mki, misye i t. p., sisowane będą ograniczenia. 


Liczbę miejsc w detalicznej sprzedaży lub wy- |jak w punkice Ï); 


szynku napojów alkoholowych cgranicza się do 
iednego na 2500 mieszkańców, przyczem naj- 
wyżej połowa z mich może być przeznaczona do 
wyszynku Z chwiłą wydania niniejszej ustawy i- 
dość obecnie istnieiących mie'sc sprzedaży nie 


może być w żadnym razia bez względu na liczbę ca, w razie zaś powtórzenia przekroczenia grzy- |rzały się potem 


mieszkańców powiększona; zmniejszenie w 
stosunku do wyżej okreslonej normy nastąpi z 
dniim 1 stycznia 1921 r, 


I) w budynkach oddanych do użytku służby 
publicznej. 

Wim przekroczenia przepisów nfuiejszej u- 
stawy ulegną w dnodze adinin.siracyjnej karze 


TEE RT R: TA TAF COCEN A 


Popularneść królów — na oślich 
ogonach. 


Na iemmat „popularności“, jaką rzekomo cie- 
szyli się i cieszą panujący i członkowie ich ro- 
dzin, warto przytoczyć zabawne zdarzenie, k'ó- 
re podaje w swoich wspomnieniach księżniczka 
Eulalia hiszpańska: 

Pewnego rszu — opowiada ona — urządzi 
łam z mojemi siostraini vysieczkę w góry. To- 
warzyszył nam burmistrz jednego małego miasta 
i dostarczył nam do podróży osłów. Kiedy przyr 

jbyłsśmy do jakiegoś małego miasteczka, dzieci 
i cała ludność powiiała nas okrzykiami, przy- 
Ha wymieniano nas poszczególnie po imieniu. 

-— Czy słyszy wasza Wysokość jak mieszkań- 
[cy znają imiona wszystkich księżniczek ? — spy- 
ta? mnie z dumą burmistrz. 

Przybywszy po raz pierwszy do tej miejsco- 
wości, byłyśmy naturalnie takiem przyjęciem 


|grzywny do marek 20.000 lub aresztu do 1 miesią- | bardzo miie zdziwione. Okrzyki zachwytu powta- 


l 


wny do 100.009 marek iub arzsziu do '3 miesięcy. 
Kary aresztu i grzywny mogą być nałożone 
jednocześnie. Nadto może być orzaczone coinię- 


Zakazuje się sprzedaży lub podawania napo- cie koncesy! na sprzedaż lub wyszynk napojów 


jów alkoholowych: 


Polska marka za granicą. 


Główną giełdą europejską dla wszystkich 
państw jest giełda w Zurychu. Dotychczas w 
myśl intencyi rządu poiskiego nie notowano na 
niej marek polskich. Natomiast notowane byty 
tam korony niestemplowane, które właściwie i 
u nas były niestety w obiegu. Kurs tych koron 
stawał się z każdym dniem niższym i był czas, 
że korona była lam warta 16 cent. Odpowied: 
nio do tego spadku korony zwiększała się i u 
nas ciągle drożyzna. Natomiast giełda zurychska 
bardzo była daskawą dia Czechów i kurs jej 
tam w ostatnich czasach wahał się między 
8—9 cent. 

Od 20 bm. tj. od czasu gdy Polska wyrzu- 
ca u siebie korony, zaprzesiała giełda zurych- 
ska zupełnie notować kurs korony niestemplo- 
wanej, czyli innemi słowy korona niestemplo 
wana stała się za granicą zupełnie bezwarto- 
ściowym obrazkiem, nie wartym nawet | cen- 
tima. Za giełdą zurychską poszła w ślad giełda 
berlińska, frankfurcka, wiedeńska i przestała 
notować korony. Natomiast od 22 bm. ni stąd 
ni zowąd zaczęla giełda zurychska notować 
marki polskie [tak pierwsze notowanie było 
tam 2'80, dnia 23 bm. 2'95, dnia 24 bm. 3'10 
Tego ostatniego dnia notowała giełda zurychska 
dla waluty węgierskiej 2'50, dla wiedeńskiej 
270. A więc korona wiedeńska jest tam niższa 
od marki polskiej o 40, a ponieważ za koronę 
wiedeńską trzeba obecnie płacić 1:15—120 ko- 
ron niestemplowanych, faktycznie za granicą 
cena marki polskiej w odniesieniu do korony 
niestemplowanej wynosi około 1:55—1'60. 


Uzas odnowić przed- 
płatę na miesiąc maj. 
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alkoholowych, 


Gdańsk i jego staropolskie zabytki 


W korespondencyi z Gdańska do „Petit Pa- 
risien* znajdujemy malowniczy opis tego starego 
miasta: 

Gdy przebiegam te ulice, podobne do ulic 
starożytnych miast flamandzkich — pisze kores- 
pondeat — pojmuję, dlaczego Niemcy strzegą 
tak Gdańska. 

O pięć kilometrów odległy od Bałtyku, zwią- 
zany z morzein Wisłą, utrzymał Gdańsk swe 
historyczne piętno miasła połnocy. 

Cóż bard iej malowniczego jak Długi Rynek 
i ulica długa. te handlowe środowiska miasta, 
z wysokiemi kamienicami, o fasadach wznoszą- 
cych się nad ciasnemi ulicami, w stylu goty- 
ckim, renesans lub rococo, co naprzemian zwie- 
szają się w pięknym nieładzie. 

Ratusz wznosi swą wytwori;ą sylwetę naprzee 
ciw Arthushofu, z temi wieżycami z miedzi, 
zzieleniałemi przez długie lata, a na szczycie 
wznosi się złocona postać króla Folski, Zygmunta 
Augusta, co trzyma w dłoni chorągiew miasta, 
a ma datę wyrytą r. 1561. 

( Odnawiane z końcem 17-go wieku w stylu 
flamandzkiego odrodzenia, wnętrze tej pięknej 
budowli pozostało nadal bardzo zajmujące. Słyn- 
na sala czerwona współzawodniczy z nemiecką 
wielką salą ratusza Bremy i złotą saią Aug 
burga., Te stare boazerye, te freski, ta brama 
pełna płaskorzeźb w drzewie z roku 1596 — to 
wszystko są zabytki nader zajmujące. 

Wszędze widać boazerje i stare meble rzeż 
bione w szczególnym stylu gdańskim, wytwornie 
i delikatnie wykonane, a pełne dobrego smaku. 

Ażeby przypomnieć niejako handlowy cha- 
rakier tej starej siolicy hanzeatyckiej. stoi oto 


© | Artusbof, na którym od 14-go wieku zjawiali 


się kupcy. Jest to rynek jeden z najbarilziej 
malowniczych i oryginalnych w calej Europie. 
Odczuwa się, jakby tu było to sanktuaryum, 
w którem skupiali się dzielni żeglarze, co prze- 


wszędzie, dokąd tylko przyby- 
liśmy. Wołans: nich żyje infantka Izabella ! 
Niech żyje infantka Pilar! Niech żyje infantka 
Paz! Niech żyje infantka Eulalia ! 

Burmistrz promieniał formalnie z zadowole- 
nia i powtarzał ustawicznie, że zaiste jest io 
podziwu godne widzieć, jak wszyscy kochają 
królenskie wysokości. 

Po niejakiej chwili przyszła mi ochota, prze- 
jechać się na cśle mojej siostry Pilar. Ale kiedy 
jej to zaproponowałam, burmistrz sprzeciwiał 
się temu. Kiedy jednak zażądałam kategorycznie 
spełnienia mojego życzenia, zmieszsny burmistrz 
ostatecznie oświadczył z zakłoputaniem, że nie- 
możliwą jest rzeczą zamieniać się z osłami, gdyż 
nasze imiona wypisane są nad ogonem każdego 
osła, by mieszkańcy górskich wsi wiedzieli, jak 
się nazywamy. 

Skoro przybyliśmy do najbliższej miejsco- 
wości, spostrzegłam rzeczywiście, że na ulicach 
chłopcy zatrzymywali się z tyłu poza naszymi 
osłami, by przeczytać nasze imiona a potem do- 
piero zaczęli wydawać okrzyki swego „Za- 
chwytu“, 


—-— 
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250.000 za głowę Baii Kuna. 

Szósty oddział węgierskiej naczelnej komen- 
dy armii wydał do zagraniczńych komend we- 
gierskich następujący rozkaz: 

Ściśle poufne. Budapeszt 26. marca 1320. 

Punkt trzeci rozporządzenia o wynagrodzeniu 
za ujęcie, względnie unieszkodliwienie 
imdywiduów, na skutek komunistycznej dzjałal- 
iności znajdujących się zagranicą, zmienia się w 
następujący sposób: a) 250.000 koron za Be- 
lẹ Kuna, Józefa Pogany'ego, Fr, GÖndöra; b) 
100.000 za zastępcę komisarza ludowego dia spraw 
zagr. Sallai-Friedidndera; e) 20000 za innych. 
Te kwoty należy natychmiast wypRatć, skoro tyl- 
ko zostanie stwierdzone, że warunki wypłaty zo* 
stały wykonane. Za szefa sztabu generainego pul- 
kownik Janeki 


*r 113 „DZIENNIK LUDOWY 


Zgłaszanie roszczeń prywatnych do b, skarbu austryaskiego dia 
celów rejestracyi, 


Biuro rejesttacyi roszczeń do b, skarbu austry- 
iwkiego z myka z dniem 15 czerwca br. przyj- 
Mowznie dalszych zgtoszeń. Zgłoszenia po tym 
terminie zwracane będą niezałatwione. Wobec 
lego wzywa się wszystkich obywateli Państwa 
Pol „kiego zamieszkałych na obszarze b. zaboru 
austrvackiego, którym przysługują prywatno- 
Prawne roszczenia do b. skarbu austryackiego 
lub do b. wspólnego Skarbu austryacko-węgiere 
skiego, a któzy reszczeń tych dotychczas w 
hiurze rejestrycyi nie zgłosili, by uczynili to w 
Ńieprzekreczalnym terminie do dnia 15 czerwca 
bież. roku. 

Zgłoszenie nastąpić winno wyłącznie pocztą 
Pod adresem Biura rejestracyi roszczeń do b. 
abu austryackiego we Lwowie ul. Batorego 
6 

W zgłoszeniu podać należy tytuł i «wysokość 
roszczen: a, oraz dolączyć dokumenty wykazują-! 
ej płynność i należność pretensyi (w oryginale 
względnie w wierzytelinym odpisie i odpisie 
zwykłym). 

TAR TYT TE POETY N należy jedynie pretensye prywatno- 


prawne np. z umów 6 najem, o dostawę, z ty- 
tułu Gdszkodowan kolejowych, pocztowych itp.- 
natomiast wykluczone są od zgłaszania preten» 
sye oparte na prawie publicznym oraa roszcze- 
nia z tytulu szkód wojennych i świadczeń wo- 
jennych podvadające pod postanowienia ustawy 
z 10 maja 1919 Nr. 41 dz. p. p. których usta- 
lenie należy do Komisyi szacunkowych dalej 
roszczenia z tytułu zal. głych zasiłków wszelkie- 
go rodzaju (wojskowych, uchodżczych, amery- 
kuńskieh itp.) co do których wydane zostaną |, 
niebawem osobne zarządzenia, roszczenia b. 
austr. wojskowych i inwalidów z tytułu zale 
giy: h płac i innych należytości, które w myśl 
is niejących przepisów rejestrowane są przez 
Ministerstwo spraw wojskowych w Warszawie. 
Ponadto zaniechać należy zgłaszańia roszczeń 
do pocztowej Kasy oszczędności we Wiedniu 
oraz do b. Krajowego Urzędu odbudowy (Cen- 
trala dla Odbudo sy Galicyi) albowiem preten 
sye te r: jestruje Pocztowa Kasa Oszczędności w 
Warszawie względnie Krajowy Urząd Odbudo- 
wy w likwidacyi we Lwowie. 


izy wszczęli wie:ką burzę, aresztował a a Ti węcki stela ano RL. 
nych i przeprowadził śledztwo. Kiedy chłopi 
podnieśli się zbrojnie przeciw władzy państwo 
wej i strzełali do żanda:meryi, rząd doradza 
um rzenie śledztwa gdyż. wobee wielk: ego 
wzburzenia chło ów sąd nie może się odważyć 
na stosowanie przepisów karnych, 
~0— 
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„Bitwa” pod Gusdorfem 
i Ratschendorfem. 


Charakterystyczny obras stosunków, jakie 
Janua obecnie w krajach, należących do ma 
leńkiego p:bstewka austryackiego, uwidacznia 
Poniżej opisany wypadek: 

W styryjskich wsiach Gosdortie i Ratschen- 
dorfie miano w pałówie marca przeprowadzić 
przymusową rekwizycyę bydła, ponieważ chłopi 
tych wsi od dłuższego już czasu m mo odnośnego 
zarządzenia władzy "krajowej nie dostar: zvli ani 
jednej sztuki. Na rekwizycyę wysłano oddzi:ł 
żandarmervi, złożony z 80 ludzi, kióry wobec 
t - stanowiska eałepów zarządził areszto 

winie dwóch głównych podżega zy do zbroj» 
nego przeciwstawienia się rekwszycyi. Żand r» 
jnerya zabrała w Gosd wlie przeznaczoną ilość 
bydła i udała się do drugiej miejscowości, Ra- 


. 


3 teatru. 


„KSIĘŻNICZKA CZAPDASZA* 
operetka E. Kalmana. 


Mało jest tak szczęśliwych pod każdym 
wzg! iędem operctek jak „Ksężniczka czardasza”. 
Na brak me odyi uskarżać się chyba nie można, 
jest ona co prawda dia nas obcą, bo o zabar- 
wientu mocno oryentalnena, ale jest piękna, 

m chwiiami smętna, chwilami skóczna przeobraża 
A «lą al + gl = z. E się w szalone tempo czardasza i sprawia nastrój 
stało  chłopstwo z p iA A paór dla słuchaczy ba: dzo miły i pożądany. Operetką 
dzwonić w miejs „m. e TIP Di pk tą dyrygował p. Seredyński, młody, zdolny ka- 
się gromady uzb j kaplicy zo. = zbiegły | nelmistrz, którego posięp w zawodzie dyrygenta 
tych miast gp chłopów, którzy na” można stwierdzić z całą przyjemnością. > 
strierni p zie na patrol żandarmeryj, Partye tytułową kreowała z powodzeniem, 
= age ogień. Zandarmi zostali ze wszech pod wzgłędem głos: w szczególności p. Miłow- 
Siron otoczeni | wówczas ich komendant wdał| za. Partnerem jej był p. Kuligowski, głosowo 
TEA 2 wa ai, rokowania. wę! z imówii |paydzo dobry tego wieczora; scenicznie przed: 
wddział, ma e z = wąż zasta g o maly | stawił się p. R. równicż sympatycznie, raził 
Jirih A pał dB Pit ciężk omendant |, t:lko czasami zbytnią nonsza'ancyą z jaką trak- 
R 41 yo. w głowę ma ciężko zraniony | tował swoją rolę. Mamy nadzieję, ze p. K. bę- 
Ody i pa g je TA ataa dzie šię pilnie Wystrzegał tej niewinnej co 
Dlie D yr ó a 6 e SCHENGOTIU, | prawda, ale zawsze dla widza maiej sympa- 
mów, e rów. nież poczęli strzelać do żandat" | i, cznej maniery. W rolach kobiecych wywiązały 
ioffuwi =" + BADZ - g ku GoS się dobrze ze swego zadania panie: Kasprowi- 
ów i Tu atoli przyjąto ich cgniem karaDi= | -„owa i Załęska; w rołach męskich na pierwszy 
si maszynowych; zagrożeni zewsząd, musieu pian wybił się p. Folański, grał bowiem z wieiką , 
$ poddać, Catopi zażądali wydania zarek wiro- werwą i niewycze panvm humorem. Pozatem 
Wanego bydła, wypuszczenia dwoch aresztowa- Justian, Kara- 
ch, poćzem zabrawszy żundarmom broń, pu- i 
cii ich wolno. 
; Wobec tego aktu zbrojnej rewclty prokera- 
orya państwowa w Gracu wystąp ła z oskarze 
niem przeciwko 142 osobom, winnym Zbrodni 
podburzania i publicznego gwałtu. Nasięjuj 
'ajciekawszy moment: wystosowany jeszcze 
i końcem marca rozkaz aresztowania obwinio- 
ych do dzisie'szegó dnia nic został wykonany. 
omenda żanđarmeryìi krajowej doniosła są- 
be że z powodu nadzwyczajnego wzburzenia 
śród chłopsiwa nie może przystąpić do aktu 
sreszjowania, Rząd krajowy (złożony w większo» 
sl z chrześcijańsko-socyainych) zwraca tedy 
*€iziemu śŚledczemu prośbę o przeprowadzenie 
ad Ey wyrażając zapatrywanie, że naj- 
epicjby było odstąpić wogóle od aktu oska- 
"żenia. 
ą e Ło, b NI 

ziejach procedury karnej w 

Kiedy rozgoryczeni robotnicy ic 
boturbowali dyrektora fabryki, rząd ustępując 
Przed gwałtownymi atakami kapitalistów, kk 


uznanic zyskali Sobie panowie: 

siński, Głowseki, Ordon i. i. 
Teatr był pelny; poczciwy ludex lwowski 

cieszy się każdym dowcipem, aż do przesady. 


WŁ. KACZMAR. 


| 
„PIGOLETTO* opera Verdi'ego; 
ostaini występ p. Krugłowskiego. 

Na wstępie muszę zaznaczyć, że „Rigoletto“ 
jest operą w 3 akiach z prologiem o któ- 
rym afisz teatralny niewiadomo czemu zamił 
czał; widocznie ktoś niekompetentny za muje 
taką rzecz przeoczyć. 

Drugie zjawisko ciekawe w naszej operze to 
to, że partye solowe obejmują chórzystki i chó 


To jest rzecz bezwarunkowo niedopnsz- 


rzyści. 
W o- 


czalna i wbrew intenc'om kompozylora, 
tego nieśłychanego 
dobrze i żle zaspiewane. Blędem poprzednich 
dy:ekcyi było wyciąganie ad hoc członków! 
chóru do śpicwania w zastępstwie partvi solo- 
wych, a skutek tego był taki, że chórzysta 


| ma tnaezną 
imaja się 


się korektą, bo wątpię, aby reżyser opery mógł 


1 


1 


więcej do swego żespołu powrócić nie chciał 
i nie chce iak, jakby śpiewanie w chaosie było 
ujmą wartości artystycznej. 

P. Krugłówski pożegnał publiczność lwowską 
najlepszą swą kreacyg w partyi Rigoletta. Pię- 
kny i dżwięczny jego głos brzmiał bardzo sym» 
patycznie, Szczególnie w momentach drama- 
tycznych; p. Krugłowski jest śpiewakiem bar- 
dzo utalentowanym, dlatego jego Ostatnia krea- 
cya osiągnęła (szeżególnie jej strona wokalna) 
należyty wyraz i pozostanie z pewnością mitem 
wspomnieniem dla iwowskiej publiczności. 

Partyę hr Montetone obsadzono wreszcie 
siłą operową, śpiewał ją p. Horner i lrzeba mu 
nrzyznać =~ że bardzo dobrze. = W grze był 
już nieco śmielszym. 

Gildą była p. Argasińska Ghoynowska w śpie- 
wie, jak zwykle bardzo dobra, w grze widocznie 
z przemęczenia po podróży z Warszawy (gdzie 
śpiewała 2 powodzeniem) =- cokolwiek za słaba; 
bez koniecznego w tej roli óżywienia, 

Inne partye (z wyjątkiem jednej chórzysisi i 
jednego chórzysty) były w dawnej obsadzie. — 

Orkiestrą dyrygował p. Lehrer. == Chór, wi- 
docznie z żalu po tych dwojga ze swego grona 
śpiewał ża słabo, zdradzając w grze rozpacziiwą 
obojętność na wszystkó co się koło niego dzicje. 

Wi Kaczmar, 


Je sporhu i 


CZARNI — ŁECHIA 5:0 (3;0) 

(Mimo niepogody zebrały się liczne tłumy pu, 
bliczności, zainteresowane Gpotkaniem obu dru- 
ży, Zawody stały sportowo na wysokim pozio- 
imie, obi» drużyny kombitńowaly ładnie, podawa- 
ną przeważnie przyz ‘emni w grze widoczna była 
mys! i dobwe zgranie drużyń. 
Ponieważ ołympi,cy reprezent. „Czarnych! nie mio- 
gli przybyć ma zawody, wystawiono następującą dru 
żynę: Winnieki-Nedba!, Hauter-Groo, Scott-Wit- 
kowski-Karnaćki II, Fruchtet, Kwieciński. Birn- 
bach, Sienktewież, == Lechia: Zinerńman- -Dr. Du- 
deyk Luteryn il-Hyczko, Zieliński, luteryn I- 
Mazurkiewicz, Kotyński, Peiek, Ciemior; Jasjński. 

Gra rozpoczęła się błyskawicznym atakiem Je- 
chii, zdawało się w pierwszej ĉhwii, że ` /Lechta 
zewagę. Zwo!na jednak Czarni zwal- 
napadu przeciwnika, podprowadza- 
jąc w ładnych kombinacyach piłkę kilkakrotnie 
pod bramikę lhi} uzyskując tylko rzut narożny 
którego nie wykorzystano. Z kombinacyi Scztt-. 
-Bitnbaoh Kwieciński s'rzeła Birnbacn pierwszego 

a. Lechia chcąc się zrewanżować atakuje 
gwałtównie, usiłowania jej niweczy dobra obrona 
Czarnych a ostry strzał prawego łącznika grżę- 
śnie w rękach nieżawodnego Winnickt:go. Czar- 
ni użyskują chwłowo przewagę, następuje kilka 
fzutów narożnych, Birnbach I Fruchter <Przelają 
2 następhe bramki Do połowy stań niezmienfony. 

W dugie połowie wcryeniowała się Ltchija że 
słaba Sinoma Czarnych to prawa porńoc (gracz u 
którego widać było brak treningu) t raz póraz 
swą lewą stroną przypuszczają ataki pod bram- 
kę Czarnych, jednak bezskuteczni:;, gdyż napad 


"Lechii nie potrafił kiku niebezpiecznych pozycyi 
ay Bad gy Kwteciński z podania Wj:kowskiego 
podchodzi ż piłką pod bramke, bramkarz wybie- 


ga, czwarta bramka d'a Czarnych uzyskana. Ata- 
ki przerzucają się błyskawicznie ż jednej bramki 
pod drugą, pod konie s'rzela Kwiecinskj głową 
piątą i ostatnią bramkę dla Czarnych. 

U Czarnych wybii się Scott, Nedbai i Witko- 
wski i środkowa tró ka atdi, u Lechii: Dr. Dudryt: 
lewe skrzydło i iewy łącznik. 

Sędziował p. Schneider. 


DK 
DWA MATCHE FOOTBALLOWE urządza 
we czwartek 13 b. m. I. L. K. S. „Czarni*. © 
godz. 3 popoł. Sparta (studencka) = Czarni IV, 
ð godz. 5 popoł. Drużyna 40 pp. = Czarni I. B. 
Zawody odbędą się tslko w razie pogody ma 
boisku „Czarnych“ w parku Tow. rabaw ru» 
chowych. 
ma 


p:rse niema małych i wielkich partyi, są tylko gmo 


Z NN TZ OZ EE WWE O NE EZ 


|Podpisujcie polską pożyczkę państ. 


8 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Teatr fwit 


[twąttzymy 1. 1 


ml Rrźzęcz Prawo miłości a prawo odwetu 


Nr. 113 


wspaniały dramat w 5 aktach, 
ze słynnym artystą duńskim: 


Diziem FOxSSEM. 


|V| OGŁOSZENIA. 


Ważne dla Pań! 


Kapelusze słomkowe każde- 
go rodzaju przerabia na naj- 
nowsze fasony Pierwsza 
Krajowa Fabryka kapelu- 
szy Rudolfa Neuwelta — 
Lwów, Balonowa 3. 


kapelusze, 
Słomkowe “peas 

damskie, męskie i dzie- 
cinne hurtownie iczęściowo. 
Najnowsze modele na- 
deszły. — Przefasonowania 
słomsowych i filcowych ka- 
peluszy przyjmuję Lwów, ul. 
Kościelna 1. 8 (gmach Izby 
rękadzielniczej J. TWORZY- 
JAŃSKI, gen. zastępca pa- 
rowej iabryki kapeluszy w 
Myślenicach — składnica: 


Lwów, ul. Kościelna ł. 8.» 


Przyjmuję szycie 
lak nowe jakoteż przeróbki 
po bardzo niskich cenach — 
ul. św. Józefa 2. l. p. (ganek 
na prawo). 


l PIECZĘCI kon 


rytownik, aliom 


Gykatumiza 1. 18 


CHORGB YF 


ERIL GC EL, 


leczy 


południein, 


F] 


rozsadę jarzyn 
wczesnych i 


Wsze‘ką 


|późnych (silne - pikowane 
dostarcza każdej ilości — 
Zarząd Ogrodów w Wybra- 
nówce. Poczta i kolej w 
miejscu. 6—3 


czarnego 
Znalazca portfelu EN 
bionego w niedzieię w nocy 
zechce zwrócić papiery i fo- 
tografie pod adresem podpor. 
Ha nak, Pańska 21. pienią- 
dze zatrzyma sobie. 


| 


Ą foto-szkice i 
Portrety, miniatury z 
każdej fotografii wykonuje 
RIVÓLI*, Lwów Trzeciego 
Maja 10 — 


furmanów 


Poszukuje ua 


biet do mycia flaszek za 
dobrem wynagrodzeniem 


kauczukowe 1 


wereryczne, Skórne, zastarzałe — 


Tlia Wałowa 1, 
Wstrzykiwanie preparatu Nęo Salyarsanu PE 


iZęby sztuczne 


Schleicher, Rzeźnicka 14. 


metalowe wy: 
uje po najtańszych cenach 


Maks Giaserman 


apeoyalista dr. 
ER. 


DERMTYSTA-LERARZ 


Dr. Janób Owiński 


Pracownia dentysti.-fechniczna, Halicka 2t. 


RLowercy 


reto i płamzozne 
używane kupuję 


oraz przyjmuję takowe do naprawy 


ut. Akademicka 26 dle ROSEKMIRNI. 


S „Dziennika 


(AKWIZYTORÓW | 
zdolnych do zbierazia ogłoszeń 


$ poszukuje się za dobrem wynagrodzeniem. 
Informacye między 5-6 pop, w administracyi % 


Ludowego“ Sykstuska 21. 


Do wastat autonobilowya 


przy ul. Janowskiej |. 120. 


zostaną przyjęci : lakiernicy, tapicerzy, blacharze, 

murarze, stelarze i robotnicy placowi, oraz sa- 

modzielni monterzy automobilowi z długoletnią 
praktyką. 


Zwyczajne 


WALNE ZGROMADZENIE 


Ludawego Towarzystwa Wydawniczego 


we Lwowie. 
Stow. zarej. z ogr. por. 


odbędzie się w sobotę dnia 15 maja br. 


o godz. 6 wieczorem w lokalu Rady |- 


Robotniczej, Rynek I. 8, |. p. 


z następ. porządkiem dziennym : 


1) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgro- 


madzenia. 
2) Sprawozdanie Dyrekcyi. 
3) R Rady Nadzorczej. 
4) . 
5 R Komisyi rewizyinej i 
absolutoryum. 
6) Wybór Rady Nadzorczej. 
7) Zmiana statutu. 
8) Oznaczenie wysokości wpisowego (§ 21 statutu. 
9) Wnioski i interpelacye. 

, O ileby Walne Zgromadzenie dla braku kompleta 
nie mogło się odbyć w oznaczonym terminie, odbędzie 
się następne Walne Zgromaazenie tego samego dniu 
w tym samym lokalu i z tym samym porządkiem dzien- 
nym o godzinie 8 wieczoreni. 


We Lwowie, dnia 3. maja 1920 
ZA RADĘ NADZORCZĄ: 
Michał Chrystowski Artur W. fiausner 


sekretarz. przewodniczący. 


max Dapa. p bator RE — 


stare polamane 


kupuję po 


najwyższych cenach 


Mi . Hotel „Grand* ul. Legionów. 
HAN Pokój Nr. 16, IL piętro. 8—2 


Od godziny 8 rano do 7 wieczór bez przerwy. 


TYLRO RILZA CEL 


Howo stworzony Zakład mechaniczny 


B. Chuwen i N. Arnold 


Lwów, Fredry 2. (róg Batorego) 


połeca Motocykle, Rowery, Gramofony. Naprawa 
motorów benzynowych, ropnych i t. p. — Specyalny 
oddział cla naprawy rowerów i gramofonów. 


Zgłoszenia między godz. 9—12 przed południem. | pri musy" naprawia się na poczekaniu. 


rachunkowe i bilans za rok ubiegły 
udzielenie 


Towarzystwo Odbudowy 


Sp. z ogr. por. 
we bwowie, ul. Akademicka 23. 
powiększa kapitał zakładowy na mocy uchwały 
Wainego Zgromadzenia z dnia 9. marca 1920r. 


1 (mi do 3 milionów M 
1 (miona Nor, do © mitonów ik. 
Część powiększonego kapitału zakładowego 
została subskrybowaną przez dotychczasowych 
spólników, reszta udziałów może być pokryta 
za dopłatą agie w wysokości 15% od deklaro" 
wanej kwoty. 
(ubskrypeze prósimy zalosić w biurze Dyrekeri 
ui. Akademicka 23. 
Prezes Rady Nadzorczej: 
Dr. Leonard Stahl m. p. 
Dyrekcya: 


Inż. A. Kolischer. Inż. ©. Jakimowski. 


| =ŚWIERZBY = 


wy stepuj 4co0ojaxO krosty auau 


MAŚĆ Dr.HELMERICHA 


———— 


CENA: 8 Mk.. 15 Mk. i 24 Mk. 
MYDŁO DO TEGO: 7 Mk. 3 
ZIÓLKA KREW CZYSZCZĄCE 5 Mk. 


VMOWANY SELAD i WEELÓM 


APTEKA M. ETZNGERA LWON. PLAC GSŁOCZONSKKOH 


Dra Antoniego EBiumenfalda 


Chorohy skóry, włosów, Kosmety- 
ka tekarska. Ghoreky wentryczna 
Róstgen. Lampy kwarcowe. Darson- 
walizacya. Eudoskopia. Diatermia. 


Lwów, Kiementyny Tańskiej 1 (chat botela 829380). 


ZAMKI. ALDO === 


We środę dnia 12. maja o godz. 5-tej 
po południu 
odbędzie się dalszy ciąg 


Walnego Dorocznego Zoromadzęnia 


Konsumu Stolarzy 
w sali Stow. „Zgoda“, ul. Piesza I. 2. 
z następującym porządkiem dziennym: 


1) Odzzytanie protokołu z ostainiego Walnego 
Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie kasowe. 

3) Wybór nowego Zarządu. 

4) Wnioski i interpelacye- 

Zgromadzenie odbędzie się przy jakimkolwiek kom- 

plecie a ucnwały jego będą prawomocne. 
UWAGA: Każdy członek ma mieć kartę udziałową 


przy sobie. 
ZARZAD. 


mah 


Tylio dia dorosłych ? Piękny. sensacyjny dramat z życia amerykańskich miliarderów wyświetla obecnie 


„ Lajenmamica WwWemery ? ** 


im Wanda i. ). Maja 1. 


fako uzupełnienie wspaniała komedya p. t. „Karolek lubi się bawić! — Tytko dla doroziych! — 


LISTY PRZEWOZOWE 


A AAAA 
_ Zast. nacz. red, i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK 


POLECA. 


Drukarnia ign, Jaegera 
we Lwowie, uL $ykstusza 33 


S e z O R EZ OO 
Yrukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. 


